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Wisława Szymborska 
-literacki Nobel 1996

Królewska Szwedzka Aka­
demia zakom unikow ała w 
czwartek w Sztokholmie, że 
laureatką tegorocznej literac­
kiej nagrody Nobla została 
polska p o e tk a , 7 3 - le tn ia  
Wisława Szymborska.

W uzasadnieniu Szwedzka 
A kadem ia  s tw ie rd z a , że 
Wisława Szymborska tworzy 
"poezję, która z ironiczną pre­
cyzją pozwala wydobyć history­
czny i biologiczny kontekst 
fragm entów  lu dzk ie j 
rzeczywistości".

Wisława Szymborska 
poetka i tłumaczka poezji fran­
cuskiej — urodziła się 2 marca 
1923 r.się w Bninie pod Pozna­
niem; od 1931 r. mieszka w 
Krakowie, gdzie po wojnie 
stud iow ała  p o lo n is ty k ę  f  
socjologię na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Zadebiutowała 

Ijako poetka w -1945 r> Pra­
cowała m,in.Jako redaktorka 
tygodnika "Życie Literackie”. 
Jest członkiem Polskiego PEN 
Clubu.

Wydała 8 tomów poetyc­
kich: "D laczego żyjemy" 
(1952), "Pytania zadawane so-

■ bie" (1954),."Wołanie dó Yeti"
■ (1957), "Sól" (1962), "Wszelki 

wypadek" (1972), Trasjusz i 
inne wiersze” (1976), "Wielka 

lliezba" (1976), “Ludzie na

moście" (1986). Każdy z nich, 
począw szy o d  z b io ru  p t. 
■Wołanie do Y eti', przyjmo­
wany był entuzjastycznie przez 
czytelników i krytykę. Szym­
borska jest także autorką zbio­
ru felietonów  pt. "Lektury 
nadobowiązkowe".

Rangę twórczości Szym­
borskiej przyrównuje się do 
poezji Czesława Miłosza, Ta­
deusza Różewicza, M irona 
Białoszewskiego i Zbigniewa 
Herberta.

Wiersze poetki tłumaczone 
były m.in. na języK bułgarski, 
czeski, holenderski, duński, 
a n g ie lsk i, n ie m ie ck i, wę­
gierski, rumuński, słowacki i 
szwedzki

Na swoim pisarskim koncie 
p oetka  zg rom adziła  w iele 
nagród, m.in. nagrodę miasta 
Krakowa (1954), nagrodę II 
stopnia ministra kultury i sztu­
ki za tom "Sól" (1963), nagrodę 
im. Zygm unta Kallenbacha 
(prezesa szwajcarskiej funda­
cji im. Kościelskich) (1990), 
niemiecką nagrodę im., Goet­
hego (1991) oraz Nagrodę Pol­
skiego PEN Clubu (1996).

W ub.r. o tr^m ała doktorat 
honoris causa Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Po­
znaniu.

(PAP)

A. Brazauskas określił 
stosunki Litwy z  sąsiadami 
jako "najlepsze w historii

naszego
O b ecn e  s to su n k i Litwy z 

państwami sąsiednimi prezydent 
Algirdas Brazauskas określił jako 
'n a jlep sze  w historii naszego 
państwa". W wywiadzie dla szwaj­
carskiej gazety Tages-Anzeiger" 
A  Brazauskas powiedział, że Li­
twa dobize rozumie konieczność 
utrzymywania dobrosąsiedzkich 
sto su n k ó w . "D opiero w tedy 
będziemy pełnowartościowymi i 
godnymi zaufania partnerami dla 
struktur europejskich" — mówi 
prezydent, informuje ĘLTA

A. Brazauskas mówił, że nie 
m a konfliktu m iędzy\ Litwą i 
Łotwą. "Zaistniały spór ó  ustale­
n ie  e k o n o m ic z n e j  g ran ic y  
między naszymi państwami w 
ż a d e n  s p o s ó b . ' h ie  m o że  
charakteryzować sensu  rzeczy­
wistych stosunków tych państw* 
— z a p e w n ia ł  p rez y d e n t .  
Wspomniał, że w historii obecne­
go  wieku zdarzało się wielokrot­
nie, że państwa zachodnie też 
negocjowały w ciągu kilku lub 
nawet kilkunastu lat, kwestie stre­
fy ekonomicznej na morzu. "Nie 
o z n a c z a  to , ż e  p a ń s tw a  te  
kon fro n to w ały  ze  s o b ą  lub  
przestały być dobrymi sąsiada­
mi" — mów# przywódca Litwy.

Stosunki z Polską prezydent 
określił jako wzorowe. "Dwa na­
rody, dwa państwa doszły dopo- 
ro zu m ien ia , c h o c ia ż  w 
przeszłości było mnóstwo pro­
blemów* — mów# A. Brazau­
skas.

Prezydent uważa, że *Utwa I 
Białoruś* we wzajemnych sto-

państwa"
sunkach nie mają żadnych pro­
blemów. Za wielkie osiągnięcie 
dyplomatyczne A. Brazauskas 
uw aża ustalenie granicy lite- 
wsko-białorusklej. "Po synchro­
nicznym ratyfikowaniu w obu 
k ra ja c h  u k ład u  o g ran icy , 
rozpoczął się i trwa obecnie pro­
ces  demarkacji" — powiedział 
prezydenL

A Brazauskas nadmieni, że 
obwód kaliningradzki nie jest obie­
ktem nieporozumień między Litwą 
i Rosją. Powiedział, że między ob­
wodem kaliningradzkim i Litwą od­
bywa się odpowiadająca obu stro­
nom humanitarna i gospodarcza 
współpraca

W wywiadzie dla szwajcarskiej 
gazety prezydent Litwy jeszcze raz 
powtóizył, że Litwa nie widzi alter­
natywy dla swego członkostwa w 
NATO. "Uważamy, że NATO jest 
właśnie tą organizacją, która potra­
fi zapewnić i zapewnia stabilność 
w Europie" — mćwł A  Brazau­
skas.

Litwa, jak zaznaczył prezy­
d en t, w ykorzysta  w szystk ie  
możliwo sposoby i środki, by 
zostać członkiem NATO. ■Propo­
nujemy, by wszystkie państwa— 
pretendenci miały jednakow e 

. możliwości rozpoczęcia jedno­
czesnych negocjacji z NATO o 
przystąpieniu do tej organizacji. 
Nie uważam, by jakiekolwiek 
trzecie  państw o, nie będ ące  
c z io n k ie m  NATO, m o g ło  
przeszkodzić temu procesowi" 

H f l  zaznaczył A. Brazauskas.
(Dokończenie na str. 2)
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IWiadomóści w kilku zdaniach
* W ubiegłą środę po południu prezydent Algirdas Brazau- 

skas s p o tk a ł  s ię  w, K ow nie-z  k a rd y n a łem  V in c e n ta se m  
SladkeviĆiusem i kowieńskim arcybiskupem m etropolitą Siglta- 
sem Tamkevićiusem.

* Zakończyła się 3-dniowa międzynarodowa konferencja na temat 
socjalnej integracji ludzi niepełnosprawnych. Na konferencji, zorganizo­
wanej przez Wileńskie Centrum Opieki Społecznej, Kurateli i Zasiłków, 
Dtewskie Stowarzyszenie Pracowników Socjalnych, Wileński Oddział 
Wspólnoty Opieki nad Ludźmi z Zaburzeniami Intelektu "Viltis" oraz 
Uniwersytet Wileński, odczyty wygłosili przedstawiciele służb pomocy 
socjalnej z Niemiec i Polski.

* W środę prezydent Algirdas Brazauskas zwiedził Park Europejski 
— muzeum rzeźb pod gołym niebem, założone w centrum Europy w 
pobliżu Wilna. Tę wycieczkę do Parku Europejskiego zainicjował jego 
kierownik, 28-Ietni rzeźbiarz Gin taras Karosas.

*Na placu Łukiskim w Wilnie proponuje się wznieść zespół pomni­
kowy, upamiętniający walkę powojennego ruchu oporu. Między innymi, 
stanąłby tu pomnik pierwszego przewodniczącego rady ruchu walki o 
wolność Jonasa Żemait isa. Propozycję tę omówiono na kolejnym posie­
dzeniu komisji upamiętnienia działalności J. Żemaitisa. Ostateczna decy­
zja w tej kwestii jeszcze nie zapadła, postanowiono zasięgnąć opinii 
stołecznych architektów , specjalistów  badania środow iska i 
społeczeństwa.

* W Środę wileńskie nadajniki zaczęty nadawać program radia BBC 
Od tej pory mieszkańcy stolicy i słuchacze w promieniu mniej więcej 80 
kilometrów przez całą dobę na częstotliwości 100,1 megaherca będą mogli 
słuchać programu BBC w językach angielskim, rosyjskim i polskim. Będą 
to programy przeważnie informacyjne: wiadomości, komentarze, trochę 

-muzyki.
* Litewskie ustawodawstwo-w wielu_przypadkach .jesu bardziej 

rozwinięte niż międzynarodowe dokumenty, określające prawa 
mniejszości narodowych, powiedział Severinas Vaitiekus, autor zbioru 
ustaw i aktów prawnych "Prawa i obowiązki mniejszości narodowych w 
Republice Litewskiej".

W czwartek w Bibliotece Narodowej M. Maźvydasa edycję za­
prezentowano społeczności. Zgodnie ze schematem opracowanym 
przez Radę Europy zawiera ona wyciągi ze 187 dokumentów (tj. 
Konstytucji RLX Sądu Konstytucyjnego/ustaw i uchwał Sejmu, de­
kretów prezydenta, uchwał rządu i innych resortów, dwustronnych 
międzypaństwowych umów politycznych i innych aktów prawnych), 
dotyczących praw i obowiązków mniejszości narodowych oraz ich 
ochrony na Litwie.

A. Brazauskas określił stosunki Litwy 
z sąsiadami jako "najlepsze 
w historii naszego państwa"

(Dokończenie ze str. 1) 
Przywódca litewski sądzi, że 

w E u ro p ie  W sch o d n ie j i 
Środkowej będą państwa, które 
Członkam i N A TO  z o s ta n ą  
wcześniej niż Litwa. "Chcemy 
jednak, aby razem  rozpocząć 
uczestniczenie w tym procesie” 
— podkreślił prezydent.

A. Brazauskas przypomniał, że 
Litwa już teraz razem z NATO 
aktywnie uczestniczy w operacjach 
pokojow ych. "U czestniczym y 
wszędzie, gdzie tylko zdołamy. 
Chcemy tylko, by współpraca ta nie 
była wyłącznie wojskowa, lecz także 
polityczna" — powiedział przy­
wódca litewski

Sejm zaaprobował ratyfikowanie 
litewsko-polskiej umowy o wolnym handlu

. W czwartek Sejm zaaprobował 
ratyfikowanie litewsko-polskiej 
umowy o wolnym handlu, podpisa­
nej 27 czerwca br. w Warszawie. 
Sejm Litwy zamierza ratyfikować ją 
w przyszłym tygodniu, informuje 
ELTA.

Dla Litwy umowa ta jest ważna 
nie tylko pod względem ekonomicz­
nym, lecz i politycznym. Jest ocenia­
na jako ważny krok Litwy w dążeniu 
do przystąpienia do porozumienia 
C E FTA . U biegający  się o , 
członkostwo w tej organizacji, kraj

nasz powinien zawrzeć dwustronne 
umowy o wolnym handlu ze wszy­
stkimi państwami CEFTA. Jak wia­
domo, Polska deklaruje swe popar­
cie Litwie w dążeniu do członkostwa 
w organizacji CEFTĄ.

Sejm ostatecznie nie zadecydował 
o zaaprobowaniu proponowanego 
przez konserwatystów referendum

We czwartek Sejm zaaprobował 
zgłoszony przez frakcję Związku Oj­
czyzny — konserwatystów projekt 
uchwały, w którym proponuje się, 
aby jednocześniez wyboramidó Sej - 
mu — '20 października ogłosić refe­
rendum  w sprawie kompensaty 
w kładów  m ieszkańców  i 
prawidłowej prywatyzacji majątku 
państwowego. Jednak ostateczna 
decyzja  m a być p o d ję ta  na 
następnym  posiedzeniu Sejmu, 
które planuje się przeprowadzić 8 
października, informuje J2LTA.

Konserwatyści zgłaszają obywa­
telom do rozwiązania kwestię, czy 
kom pensow ać .w kłady m iesz- - 
kąńców, prawidłowo prywatyzując 
majątek państwowy. W drodze refe­
rendum proponuje się ustalić, czy 
"pozostały do sprywatyzowania 1 
majątek państwowy wykorzystuje się 
do kom pensow ania  wkładów  
zagarniętych przez władze sowieckie 
o raz  k om pensow an ia  innych 
oszczędności mieszkańców, z prze­
kazaniem tego majątku Funduszowi 
przywrócenia oszczędność!, a  także

na częściowe przywrócenie funduszy 
emerytalnych", natomiast "pozostały 
n iespryw atyzow any m ajątek  
państwowy (samorządowy), który 
zgodn ie  z ustaw ą m oże być 
ubezpaństwowiony, jest prywatyzo­
wany (część kapitału należąca do 
państwa i samorządów zmniejsza się 
o ponad 20 proc.) wyłącznie w dro­
dze publicznej wysprzedaży".

Inicjatywę w sprawie przeprowa­
dzenia takiego referendum swymi 
podpisami poparło 47 parlamenta­
rzystów frakcji opozycyjnej.

Depesza 
gratulacyjna 

A. Brazauskasa 
do prezydenta 

Niemiec
We czw arte j z ŁQkazjL,święta 

narodowego — Dnia Zjednocze­
nia Niemiec — prezydent .Algir­
d as  B razau sk as  w ystosow ał 
depeszę gratulacyjną do prezy­
denta Republiki Federalnej Nie­
miec Romana Herzoga. O tym 
agencję ELTA poinformowała 
służba prasowa prezydenta.

W depeszy A. Brazauskasa za­
znacza się, że dzień 3 października 
jest dniem histoiycznym nie tylko 
dla Niemiec, lecz i dla całej Europy.

P re zy d e n t Litwy z. 
przyjemnością przypomniał ’nie­
dawne spotkanie z R. Herzogiem 
w Bonn oraz wyraził zadowolenie, 
że  N iem cy są  jed n y m  z 
najważniejszych partnerów Litwy 
w dziedzinach polityki, gospodarki 
i kultury.

Program oficjalnej wizyty 
prezydenta w Danii

W dniach 9-11 października 
prezydent Litwy Algirdas Brazau­
skas uda się z oficjalną wizytą do 
Danii: Będą mu towarzyszyć w 
podróży córka Laima Mertinienć, a 
także minister spraw zagranicznych 
Povilas Gylys.

W środę, 9 października prezy­
dent spotka się z królową Danii 
Małgorzatą II i jej matką Ingridą, 
zje obiad z rodziną królewską. 
Później zwiedzi Zamek Frederiks- 
borg . A. B razauskasow i i L. 
Mertinienć zostanie przedstawiony 
korpus dyplomatyczny akredytowa­
ny w Danii. Wieczorem w pałacu 
Fredensborg zostanie wydane ofi­
cjalne przyjęcie na cześć przywódcy 
Litwy i jego córki.

W czwartek, 10 października, 
prezydent zapozna się z naukowo- 
badawczym laboratorium "Riso", 
uda się do miasta Roskilde, gdzie

zorganizuje się dla niego wycieczkę 
do muzeum okrętów Wikingów i 
Katedry. W tym samym dniu prze­
widziane są spotkania A. Brazau­
skasa z członkami Stowarzyszenia 
Litewsko-Duńskiego, miejscowego 
klubu T^otary", Towarzystwa Poli­
tyki Zagranicznej Danii. Wieczo­
rem w Pałacu Odd Fellow w imieniu 
prezydenta i jego córki zostanie wy­
dane przyjęcie na cześć Królowej 
Danii Małgorzaty II i jej małżonka 
księcia Henryka.

W piątek, 11 października, A. 
Brazauskas spotka się z przewodni­
czącym Folketingu (parlamentu), 
p rem ierem  Danii, duńskim i 
przedsiębiorcami, w Muzeum Króle­
wskiego Arsenału obejrzy wystawę 
"Ordery i medale krajów bałtyckich", 
w mieście Ryvagen uda się na cmen­
tarz uczestników ruchu oporu.

(ELTA)

Oko w oko z problemem

Czy grozi nam epidemia AIDS?
 |  Coraz bardziej rośnie liczba osób
chorych na AIDS. Europa Wschod­
nia, choć z chorobą tą spotkała się 
nieco później, niż np. Afryka czy 
Ameryka, nie może się odizolować 
od krajów, gdzie zachorowalność na 
AIDS rozpatruje się już pod kątem 
szerzącej się epidemii. Mówiono, że 
AIDS jest dżumą XX wieku. Jednak 
tak nie jest„ chociaż ze względu na 
skutki choroby, dżumie z pewnością 
nie ustępuje. Nie sposób zarazić się 
na AIDS przez samo tylko kichnięcie. 
A zatem, by móc skutecznie uchronić 
się przed tą chorobą, niewątpliwie 
najważniejsza jest wiedza o AIDS, 
nie zaś panika i przerażenie, które 
tylko nas paraliżują.

Szczególne ryzyko zachorowania 
na AIDS dotyczy narkomanów, 
wstrzykujących dożylnie narkotyki 
przy pomocy zakażonych, niestery- 
lizowanych igieł i strzykawek. Liczba 
zakażeń byłaby znacznie mniejsza, 
gdyby narkomani nie pożyczali ich

sobie wzajem nie. O tym m.in. 
mówiono na konferencji "Profilakty­
ka AIDS i innych chorób rozpo­
wszechnianych drogą płciową w kra­
jach o niskiej zachorowalności”, 
która odbyła się w Wilnie.

Według informacji Litewskiego 
Ośrodka Profilaktyki AIDS, obecnie 
na Litwie jest 44 nosicieli wirusa 
HIV. Liczba ta jednak nie jest 
dokładna, ani też ostateczna. Nie wy­
kluczone, że proces gwałtownego 
szerzenia się choroby wśród tzw. 
grup ryzyka— narkomanów, hetero- 
i homoseksualistów, prostytutek — 
już ruszył. Istnieje zagrożenie, że 
choroba może być rozpowszechnia­
na przez nielegalnych migrantów.

W przypadku Litwy, nawięcej no­
sicieli wirusa HIV wykryto wśród ma­
rynarzy (18 osób). Wiek nosicieli wi­
rusa — od 19 do 63 lat. 27 z nich ma 
rodziny. Tyiko w roku ubiegłym na 
Litwie wykonano 180 tys. badań krwi 
na wykrycie wirusa HIV.

W p o ró w n an iu  z k rajam i 
ościennymi, zachorowalność na 
AIDS je s t na Litwie niska. Na 
przykład, w samym tylko obwodzie 
kaliningradzkim, liczącym 800 tys. 
mieszkańców, odnotowano 124 nosi­
cieli wirusa HTV, 3 z nich— to uczen­
nice szkół średnich. Wiadomo jest, że 
spodziewająca się dziecka kobieta, 
zakażona w irusem  H IV  m oże 
zakazić je w swym łonie przed uro­
dzeniem , w czasie porodu, jak 
również nie wyklucza się możliwości 
zakażenia po urodzeniu poprzez 
pokarm. Otóż, ubiegłego lata w Kali­
ningradzie urodziło1 się pierwsze 
dziecko zakażone wirusem HIV. 
Matka wyrzekła się go od razu.

Jeszcze większe cyfry należy 
wymienić mówiąc o rozpowszechnia­
niu się wirusa HTV w Rosji. Od 1987 
roku do 31 siepnia 1996 wykryto tu 
1456 nosicieli wirusa HIV. I już w 
tym roku — 387, większość z nich to 
narkomani, wstrzykujący dożylnie

środki odurzające. Do miast, gdzie wi­
rus wtargnął na dobre, należy wspo­
mniany już Kaliningrad, jak również 
Krasnodar, Saratów, Niżnij Nowgorod.

Jeszcze większe zagrożenie epi­
demii AIDS istnieje na Ukrainie. W 
52-milionowym kraju codziennie 
ustala się nosiciela wirusa HIV. Obe­
cnie szacuje się, że liczba zakażonych 
tym wirusem sięga ponad 8 tysięcy. 
Nie bardziej optymistycznie wygląda 
sytuacja również na Białorusi, gdzie 
w sam ej tylko tzw. stolicy 
b ia ło ru sk ich  n arkom anów  — 
Swietłogorsku, liczącym ponad 7 tys. 
narkomanów — połowa z nich jest 
nosicielami wirusa HIV.

Śmiertelne żniwo, jakie AIDS 
zebrał w ostatnich latach na świecie, 
wywołało wiele irracjonalnych fobii i 
lęków, które spowodowały, iż chorzy 
i nosic ie le  są  izolowani ze 
społeczeństwa. Chce się ich zamykać 
w miejscach odosobnienia z daleka 
od siedlisk ludzkich. Nic więc dziwne­
go, że powoduje to  bunt ze strony 
zakażonych, który, nie wykluczone, iż 
manifestować się może aktami prze­
mocy.

Wydawałoby ślęczę wystarczy

izolować ludzi zakćiżonych wirusem 
HIV od "normalnych"— uczciwych 
porządnych ludzi i już  problem 
będzie rozwiązany. Jednak, aby 
przełamać barierę nietolerancji, aby 
przestać się bać, trzeba poznać 
przedmiot strachu, aby stał się mniej 
groźny. Inaczej nie jest wykluczone, 
że my, bądź ktoś z naszych bliskich 
będzie tym "trędowatym", skazanym 
na niełaskę i nietolerancję innych.

Mirosława JANUSZKIEWICZ
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Kolejny kurs przygotowawczy 
dla maturzystów szkół polskich

Fundacja Rozwoju Gospodarki 
i Kultury zaprasza oa kurs przygoto­
wawczy abiturientuw szkół z pol­
skim językiem nauczania, którzy 
chcą wstąpić na studia. Planowane 
są konsultacje z języków: polskiego, 
litewskiego, angielskiego, niemiec­

kiego oraz matematyki i fizyki.
Pierwszeństwo ma młodzież, 

^dojeżdżająca z rejonów.
Zairitóresówanyćn prosimy o 

przybycie na spotkanie , k tóre  
odbędzie się wsobotę, 19 października 
o godz. 10.00 w Wileńskiej Szkole

Średniej nr 5, ul. Antokolska 33, 
dojazd trolejbusami nr 2, 3,4.

Szczegółow ych in fo rm acji 
można za^gną<fji69 UlAderami te­
lefonów: 237-527,235-353.

A. RUSZKULIS, 
prezes F R G K

Ostrożność nie zawadzi
Asortyment artykułów rybnych: od całkowicie 

zepsutych ryb do śledzia solonego w  domu 
w aluminiowym rondlu...;

Jeżeli w sklepie proponuje 
się wam ładnie wyglądającą 
rybę lub artykuły rybne, to jesz­
cze nie znaczy, że są w dobrym 
gatunku, twierdzą urzędnicy 
Państwowej Inspekcji Jakości. 
T ylko w trzecim  kw artale  
bieżącego roku inspektorzy, po 
sp raw dzen iu  ponad  100 
przedsiębiorstw produkcyjnych 

handlowych różnego profilu, 
zanotowali różne naruszenia.

Jak poinformowała agencję 
ELTA st. inspektor Państwowej 
Inspekcji Jakości V ida 
Bukauskiene, ostatnio konsu­
menci coraz częściej narzekają 
na jakość solonych Śledzi i 
wędzonych ryb, kupionych nie 
tylko na rynkach, lecz i w skle­
pach. Zdarzały się też wypadki, 
gdy w sklapaci rybnych sprzeda­
wano towar przeterminowany. 
T akie wyroby sprzedaw ały 
wileński sklep "Helena", ZŚA

"A lm ejaY  przedsiębiorstw o 
indywidualne "Chireta",* po­
szczególne przedsiębiorstw a 
indywidualne w Ucianie i Po- 
sw olu. A p rzedsięb io rstw o  
indywidualne "Raudonas auto- 
mobilis" w Olicie sprzedawało 
przeterminowane artykuły 26 
rodzajów.

Notowano sklepy, sprzedają­
ce całkowicie zepsute artykuły 
rybne. Nai przykład, przed­
s ięb io rstw o  indyw idualne 
"Żali ej i Sartai" w D u set os i 
wileńskie przedsiębiorstwo indy­
widualne M. Michiejewa "Alia" 
sprzedawały do tego stopnia ze­
psute artykuły rybne, że miały już 
zmienioną barwę i smak.

N ie k tó re  sk lep y , jak  
wyjaśniono w czasie kontroli, 
nie mają dokumentów potwier­
dzających jakość produkcji i jej 
pochodzenia. Najczęściej takie 
arty k u ły  rybne są n isk ie j

jakości, nieprawidłowo przygo­
towane technicznie, nieznany 
jest producent. Inspektorzy wy­
kryli, że w prywatnym sklepie- 
k io sk u  w R adz iw iliszkach  
sp rzedaje się  śledzie, k tóre 
właściciel solił w rondlu alumi­
niowym... Pracownicy inspekcji 
zaznaczają, że trudno nawet 
jest mówić o jakości solonych w 
ten sposób śledzi.

Ostatnio znowu handluje się 
sfałszow anym i konserw am i 
"Szproty w oliwie". Zamknięta 
spółka akcyjna "Fulgaras", pry­
watny sklep R. Preidienć w 
Poniewieżu i w  magazynach 
spó łk i akcyjnej "Urmas" w 
Kownie sprzedawano konserwy 
bez dokum entów , potw ier­
dzających pochodzenie i jakość. 
Po analizie tych konserw w la­
boratorium  ustalono, że ich 
jakość całkowicie nie odpowia­
da standardom.

Kronika policyjna
Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 2 października br. w 

kraju zanotowano 150 przestępstw* w tym: 2 obrażenia ciała, 9 
chuligańskich ekscesów, 5 rabunków, 134 kradzieże. Skradziono 11 samo­
chodów, znaleziono — 3...

Zarejestrowano 13 wypadków drogowych i 2 pożary. Znaleziono 
zwłoki 6 osób. Zatrzymano 14 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Poszukuje się 
podejrzanego. Czyli ojca 
. 30 września około godz. 12 w 

dom u przy ul. R am byno w 
Kłajpedzie znaleziono małoletnią 
Rasitę Jankutfe (ur. 1995 r.) z 
obrażeniami głowy i złamanym no­

sem. Dziecko umieszczono w szpi­
talu. Poszukiwany jest podejrzany o 

, pobicie córeczki ojciec Darius Jan- 
kus.

Chuliganizm 
2 października o godz. 8 min. 20 

na ul. ŻirmQnq w Wilnie znaleziono

samochód opel ascona należący do 
ambasady Łotwy. Samochód miał 
Uszkodzoną karoserię i wybitą prze­
dnią szybę.

Usiłowanie rabunku 
2 października o godz. 16 min. 

15 do mieszkania M. Stemperisa 
przy ul. Żirmunqw Wilnie wdarli się 
3 zamaskowani osobnicy. Rabusie 
pobili gospodarza i żonę, żądali 
pieniędzy. Policja zatrzymała podej­
rzanych Andrieja R., Marka J. i 
Gintarasa C.

Przygotowała 
Irena UTW IN

d Ł
ATVIROS LIETUVOS FONDAS 

OPEN SOCIETY FUND - LITHUAN1A

Drodzy dziesiątoklasiści,
Fundusz Otwartej Litwyjuż od 5 lat ogłasza konkurs dla dziesiątokla- 

sistów szkół ogólnokształcących na Litwie o prawo uczenia się przez pół 
roku, roku lub pięć tygodni w szkołach średnich USA lub Anglii. Do 
konkursu mogą przystępować dziesiątoklasiści o rozległych zainteresowa­
niach, aktywni, łatwo nawiązujący kontakt, którzy w dziewiątej klasie mieli 
roczną średnią ocen co najmniej 9,0 (średnia ocen ze wszystkich przed­
miotów musi być obliczona i pisemnie potwierdzona przez kierownictwo 
szkoły), bardzo dobrze znający język angielski, którzy nie mieli możliwości 
pobierania dłużej' niż przez dwa miesiące nauki w którymś kraju 
anglojęzycznym.

Ankietę konkursową można otrzymać zwracając się listownie (to 
wymaganie obowiązuje również wilnian) z prośbą o pozwolenie uczestni­
czenia w konkursie. Należy wskazać szkołę i klasę oraz załączyć dużą 
kopertę ze znaczkiem pocztowym i własnym adresem. Listy wysyłać pod 
adresem:

Moksleiviq mainą programa,
ALF namai 

. śv. Jono g. 5,
2001 Yilnius

Na wypełnione ankiety czekamy do 15 listopada 1996 r.
Telefonicznie lub osobiście informacji nie udziela się.
Pó dodatkową informację zwracać się listownie

(Z am , 1255)

Będziesz z  "Kurierem", 
będziesz —  

z "Przyjaciółką"
Szanowny Czytelniku!

Prenumerata "K.W." I "Przyjaciółki" 
na listopad trwa 

do 15 października br., można ją też 
załatwić na grudzień

Koszty prenumeraty dla Czytelników "K. W." na Litwie:
z dostarczaniem 1 mies. 2 mies.

przez pocztę . 16,6 Lt 33£U
bez dostarczenia
(w szkołach) 14,2 Lt 28,4 Lt
w księgami S. K. 13 Lt 26 Lt
bez dostarczania
(w redakcji) 12 Lt 24 U

-K. W." I "Przyjaciółka"
z dostarczaniem 1 mies. 2 mies.

przez pocztę 24,5 U 49 Li
bez dostarczania
(w szkołach) 21,5 Lt 43 Lt
w księgami S. K. 20,5 Lt 41 Lt
bez dostarczania
(w redakcji) 19,5 Lt 39 Lt
"K urier W ileński” o raz  "K.W." i "Przyjaciółkę" można 

zaprenumerować.na każdej poczcie.
Indeks "Kuriera Wileńskiego" — 67218 
Indeks "Kuriera" i "Przyjaciółki" — 67589 
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały "Kurier" i chcą zapewne 

zaprenumerować "Przyjaciółkę", zgłaszają się na pocztę i po okazaniu 
kwitu poświadczającego prenumeratę "Kuriera" mogą zaabonować do­
datkowo "Przyjaciółkę" (Cena prenumeraty na 1 mies. 7,90 Lt). Indeks 
"Przyjaciółki" 76766.

m pżnazftła t^ćj^  
fW| leóslde^”f la isy ^ ' p r^^ ^^ ^ tro ^ ^^ p ^^ ^ ll^w T d ^ iiw p ^ ^^ Ó d  

Im e | ^msuęj
Księgarni S.K. (ul. Ostrobramska 9. tel. 62-55-06), od poniedziałktfdo

Zaprenumerowany egzemplnrz będzie można odebrać w re d am i; 
Ci, którzy za a bonował i nasz dzień n i k w księgarni, b ę d ą |m ^ io 3 b l^ iC  
go przy ul. Ostróbriimskiej 9:

_ "Przyjaciółkę" i "Kurier" bez dostarczania można zaprenumerować' 
na miesiąc listopad l  grudzień do 25 października w Księgarni S. Kir na 
Ostrobni mskiej9, w polskich szkołach ra. Wilna oraz w reda kej i "K. 

".W .^P r^J a ^ ^ W ^ |^ ; j^ |ń a ^ )ę ^ e ^ ^ b % 'w ' s p ^ ^ a fy ! b e j^ ^ ^ v  
Tylko w prenumeracie z "Kurierem" otrzymasz'najświeższe ńuinlery
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Spotkanie: M iloszević —  lzetbegović
Prezydenci Serbii i Bośni, Slobodan Miloszević i Alija Izetbeeović 

spotkali się w czwartek w Paryżu, by omówić sprawę normalizacji sto­
sunków między obu krajami po niedawnych wyborach w Bośni.

"Poszło dobrze" — skomentował krotko Miloszević po zakończeniu 
pierwszego bezpośredniego spotkania obu prezydentów od wybuchu woj­
ny w Bośni. Izetbegović nie udzielił żadnej wypowiedzi po rozmowie.

Miloszević i Izetbegović rozmawiali przez ponad dwie godziny za 
zamkniętymi drzwiami.

Oczekuje się, źe szczyt w Paryżu doprowadzi do nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych między Belgradem i Sarajewem. Oba kraje 
uznały się po podpisaniu układu pokojowego w Dayton, lecz rozwój 
stosunków zablokowała sprawa złożonej przez Sarajewo w 1993 r. skargi 
przed Międzynarodowym Trybunałem Sprawiedliwości w Hadze, zawie­
rającej oskarżenie Serbii o napad na Bośnię. Miloszević i Izetbegovlć mieli 
także omawiać wznowienie stosunków gospodarczych.

USA
Rekordowa przewaga Clintona nad 

Dołem
Nie ustająca negatywna kampania republikańskiego kandydata do 

Białego Domu, Boba Dole’a, przeciwko prezydentowi Clintonowi nie 
przynosi żadnych owoców. Według najnowszego sondażu telewizji CNN 
i Instytutu Gallupa, gdyby wybory odbyły się dzisiaj, Clinton otrzymałby 
57 procent głosów, a Dole— 32 procent.

Jest to największa przewaga Clintona nad Dołem w dotychczasowej 
kampanii wyborczej. Jeszcze tydzień temu sondaż przeprowadzony przez 
tesame organizacje wykazywał malejącą różnicę między obu kandydata­
mi — zaledwie 9 procent na korzyść prezydenta.

Dole ostatnio zaatakował politykę zagraniczną Clintona, mówiąc, że 
sprowadza się ona do "photo-ops", czyli wspólnych zdjęć z przywódcami 
światowymi zapraszanymi do Waszyngtonu na rozmowy, z których nie­
wiele wynika.

Peru
Po katastrofie Boeinga

Oficjalnie potwierdzono,iż nikt nie ocalał z katastrofy samolotu 
pasażerskiego Boeing 757-200 należącego do linii lotniczych Aerope- 
ru,który rozbił się w środę u wybrzeży Pacyfiku na północ od Limy.Na 
pokładzie samolotu było 70 osób.Powodem katastrofy — jak podała w 
wywiadzie radiowym minister transportu Elsa Carrera de Escalante — 
miało być zablokowanie systemu komputerowego.

Samoloty wojskowe uczestniczące w poszukiwaniach odnalazły 
szczątki maszyny dryfujące w odległości około 60 kilometrów na zachód 
od brzegu.Ponadto wyłowiono dziewięć dał,które zostały przetransporto­
wane do Limy w celu identyfikacji

Na miejsce katastrofy udał się w środę wieczorem prezydent Peru 
Alberto Fujimori.

NA ZDJĘCIU: krewni ofiar katastrofy lotniczej w Peru.
Fot. EPA-ELTA

Afganistan 
Koncentracja wojsk na północy

Bojownicy islamskiej milicji — Talibanu, którzy w ub. piątek zajęli 
Kabul i rozszerzyli władzę na trzy czwarte terytorium Afganistanu, umac­
niają swe pozycje na północy, w rejonie Doliny Panczszir, nadal kontro­
lowanej przez wojska wierne obalonemu prezydentowi Burhanuddinowi 
Rabbaniemu.

Na północy Afganistanu trwa także koncentracja wojsk kontrolujące­
go siedem prowincji uzbeckiego generała Raszida Dostuma, który w 
rejon strategicznego tunelu Salang przerzucił w ostatnich dniach ponad 
40 tysięcy żołnierzy. Jakkolwiek zarówno talibowie jak i rzecznicy Dostu­
ma deklarują gotowość negocjacji, to jednocześnie obie strony umacniają 
siły na liczącej ponad 400 km linu potencjalnego frontu.

W środę specjalny wysłannik sekretarza generalnego ONZ do Afga­
nistanu Norbert Holi rozmawiał z Dostumem w jego siedzibie na północy 
kraju — mieście Mazar-i-Szaref. W czwartek ma kontynuować misję w 
Kabulu — brak jednak jakichkolwiek informacji na temat wyników me­
diacji.

W samym Kabulu nowa muzułmańska administracja umacnia prawa 
szariatu, stosując politykę zastraszania i terroru — jak oceniła w 
środowym oświadczeniu londyńska organizacja, zajmująca się obroną 
praw człowieka— Amnesty International. W sześć dni po zajęciu Kabulu 
talibowie wprowadzili "rządy terroru" w stolicy Afganistanu, wtrącając do 
więzień prawie tysiąc osób — głosi oświadczenie Al. Amnesty wyraża 
niepokój o los luazi uwięzionych pod zarzutem sympatyzowania z obalo­
nym prezydentem BurhanUddinem Rabbanim — afganskie rodziny boją 
sią wychodzić na ulice, boią się otwierać drzwi, boją się, że ktoś z ich 
bliskich dozna brutalnych konsekwencji, jeśli bojownicy dowiodą, że nie 
jest wiernym muzułmaninem — czytamy w oświadczeniu.

Fiasko waszyngtońskiego szczytu
Żadnych praktycznie rezultatów nie przyniosło spotkanie w stolicy 

USA premiera Izraela Benjamina Netanjahu i prezydenta Autonomii 
Palestyńskiej Jasera Arafata. Nie osiągnęli oni porozumienia w żadnej z 
konfliktowych spraw dzielących obie strony.

Zgodnie z zapowiedziami, Ne- nowisk. Departament Stanu i Biały
tanjahu nie zgodził się zaniknąć tune­
lu w Jerozolimie, otwarcie którego 
wywołało krwawe zamieszki w 
zeszłym tygodniu na Zachodnim 
Brzegu^ j - .  w S trefie  Gazy. 
Amerykańscy mediatorzy mieli przy­
najmniej nadzieję, że delegacja izrael­
ska zgodzi się chociaż na ustalenie 
daty częściowego wycofania swoich 
wojsk z Hebronu na Zachodnim 
Brzegu; Netanjahu jednak odmówił.

Administracja wysyła teraz po­
nownie na Bliski Wschód sekreta­
rza stanu Warrena Christophera, co 
też dowodzi, że na spotkaniu w Wa­
szyngtonie nie udało się zbliżyć sta-

Dom starają się przedstawić szczyt 
w jak najkorzystniejszym świetle, 
podkreślając, że tydzień tem u 
Palestyńczycy walczyli z Izraelem na 
ulicach, a teraz przynajmniej roz­
mawiają ze sobą.

W w aszyngtoński szczyt 
poważnie zaangażował swój prestiż 
prezydent CHnton. Wśrodę ponow­
nie spotkał się on z Netanjahu i Ara - 
fa tem  na roboczym  lu n ch u . 
Republikański kandydat na prezy­
denta, Bob Dole, skrytykował pre­
zydenta mówiąc, żejego polityka za­
graniczna sprowadza się do robienia 
sobie zdjęć na pokaz ze światowymi.

przywódcami, z których niewiele 
wynika. Ostrzegł również Clintona, 
aby nje wywierał nadmiernej presji 
na Netanjahu. "Od naszego przyja­
ciela Izraela nie można żądać 
ustępstw jako sposobu na przywra­
canie porządku".

Wypowiedź Dole’a spotkała się 
z ostrą ripostą Białego Domu. Rze­
cznik prezydenta, Mike McCurry, I  
oskarżył D ole 'a, że robi sobięJJjfc' 
reklamę wyborczą ingerując w deli­
katne zabiegi dyplomacji USA. Ad­
ministracja Clintona nigdy, nie była 
oskarżana o nieprzychylność wobec 
Izraela, a większość żydowskiej dia­
spory w USA popiera Demokratów 
i obecnego prezydenta. Tymczasem 
prasa amerykańska zamieszcza 
ogłoszenia organizacji żydowskich 
wzywające rząd Izraela do twardej 
postawy wobec Palestyńczykw.

Jelcyn radzi nie zdejmować jego portretów i wysyła 
Czernomyrdina do szkoły

"Rosja ma prezydenta i przy tym — prezydenta, który wykonuje swoje u b o lew an ie , że  ch o ro b a  nie 
obowiązki" — oświadczył w czwartek Boiys:JeJcyn w oredziu radiowym do SfłgSSSjf
na rod Uf Prezydent poradził swoim oponentom i wahąjącym się, aby "nie . e przyjechać do ob-
śpieszyli się z wymianą portretów" w urzędach państwowych.

"Niekiedy powstaje wrażenie, że 
w czasie, kiedy większość myśli o 
przyszłości Rosji, zabiega o popra­
wienie warunków życia, są  tacy poli­
tycy, dla których choroba prezyden­
ta jest pretekstem, aby nic nie robić, 
pracować tylko na siebie i zajmować 
się bezowocną, nerwową bieganiną" 
— powiedział Jelcyn. "Mówiłem już 
przed wyborami i powtarzam teraz: 
nie śpieszcie'się ze zmianą poi 
rtretćw"— dodał.

Radiowe orędzie, Jelcyna miało 
na celu'przekonanie obywateli, że 
prezydent mimo choroby pełni swoje 
obowiązki, a w  kraju nie ma żadnej 
próżni władzy, co sugerują przywódcy 
opozycji, którzy faktycznie rozpoczęli 
już nową kampanię wyborczą.

Jelcyn przyznał, że przygotowu­
je się do operacji, "co zajmuje mu 
wiele czasu", "ale — zapewnił— je­
stem poinformowany o wszystkim, 
co dzieje się w kraju". "Pomaga mi 
w tym silna ekipa profesjonalistów,. 
w pierwszej kolejności odnowiona 
administracja prezydenta-i odnCK 
wiony rząd" — powiedział.

Na potwierdzenie swojej wiedzy 
ó sy tu ac ji w R o sji Jelcyn 
wypowiedział się na temat kryzysu 
gospodarczego i społecznego w 
Kraju Nadmorskim oraz o  tragedii 
w obwodzie rostowskim, gdzie 
przed dwoma tygodniami w kata­
strofie kolejowej zginęło 22 dzieci 
Prezydent Rosji złożył kondolencje 
rodzinom ofiar katastrofy i wyraził

w odu rostow skiego. Jelcyn 
przypomniał, że w imieniu jego ro­
dziny kondolencje rodzinom dożyła 
jego córka Tatiana Diaczenko.

O dążeniu władz Rosji do utrzy­
mywania bezpośrednich, otwartych 
stosunków  ze społeczeństwem 
("nowa polityka informacyjna", o 
której wspominał szef prezydenc­
kiej Administracji Anatol!} Czu- 
bajs) ma świadczyć pomysł Jelcyna, 
aby premier Wiktor Czernomyrdin 
i członkowie najwyższych władz 
prowadzili od czasu do czasu zajęcia 
w szkołach i opowiadali uczniom o 
n a jnow szej h isto rii k raju , 
działaniach i intencjach władz. A 
uczniów Jelcyn poprosił, by pisali do 
niego listy i oceniali, jak też premier 
i jego ministrowie wypadli w roli na­
uczycieli.

Jandarbijew w Moskwie
Lider powstańców czeczeńskich Zelimchan Jandarbijew prowadzi w 

Moskwie rozmowy z przedstawicielami władz federalnych Rosji na temat 
uregulowania konfliktu w Czeczenii.

W rozmowach, które toczą się w 
jednej z podmoskiewskich rezyden­
cji rządowych, ze strony Rosji bierze 
udział sekretarz  Rady Bezpie­
czeństwa Aleksandr Lebied’ i mini­
s te r  polityki narodowościowej 
Wiaczesław Michajłow. Jandarbije- 
wa zamierza też przyjąć Wiktor 
Czernomyrdin. W skład delegacji 
czeczeńskiej wchodzi wicepremier 
(zajmujący się sprawami gospodarczy­
mi) Husejn Ibułatow, doradca Jan- 
darbijewa ds. bezpieczeństwa narodo­
wego i jednocześnie minister kultury 
Achmed Zakajew oraz minister prasy 
i informacji Mowładi Udugow.

Tematem rosyjsko-czeczeńskich 
rozmów jest realteacja porozumień 
pokojowych, podpisanych 31 sierpnia

w Chasawjurcie, w tym zwłaszcza 
problem formowania tymczasowe­
go, koalicyjnego rządu Czeczenii, 
dwustronnej, tżw. połączonej komi­
sji, która miałaby kierować odbu­
dową republiki oraz kwestia pomo­
cy finansowo-gospodarczej dla 
Czeczenii ze strony władz federal­
nych.* Moskwa uzależnia wznowie­
nie taldej pomocy od wejścia w skład 
przyszłego rządu czeczeńskich poli­
tyków z opcji prorosyjskiej.

W czwartek prezydent Rosji 
Borys Jelcyn po raz pierwszy publi­
cznie poparł porozumienia pokojo­
we z Chasawjurtu. W orędziu radio­
wym do narodu Jelcyn oświadczył, 
że Lebied’ wypełniał jego polecenia, 
powstrzymując działania bojowe.

Pochwała Jelcyna dla Lebiecfia 
stanowi odpowiedź rosyjskiego prezy­
denta na krytykę porozumień z Cha­
saw jurtu ze  strony niektórych 
wpływowych polityków. Przy­
kładow o, m inister spraw  
wewnętrznych Rosji AnatoBj Kuli­
kow, przemawiając w środę w Dumie, 
nazwał .porozumienia z czeczeńskimi 
separatystami "fikcją" i "kolejnym eta­
pem zdrady narodowej", który może 
zapoczątkować rozpad Rosji.

Jelcyn zastrzegł, że realizacja 
porozumień z Chasawjurtu wyma­
ga zwolenienia wszystkich jeńców i 
zakładników. Prezydent uzależnił 
udzielenie pomocy finansowej dla 
Czeczenii od uprzedniego rozwią­
zania spornych kwestii politycznych. 
"Najpierw trzeba określić status i 
skład organów władzy w republice" 
— oświadczył prezydent Rosji

ai

Watykan |  B I  11  N h  H H H
90 osób będzie strzegło papieża w klinice Gemelli

Łącznie 89 osób oddelegowano gmachu, 
dotąd do strzeżenia bezpieczeństwa Do ochrony Jana Pawła II
papieża podczas jego pobytu w wydelegowano m.in. 10 pracow­

ników administracji szpitala, 20 po­
licjantów, 7 funkcjonariuszy ochro­
ny szpitala, 42 portierów  i 10 
strażników parkingów.

Na zewnątrz kliniki Gemelli 
czuw ać b ę d ą  nad  b ezp ie ­
czeństw em  p ap ieża  po lic ja  
państwowa i watykańska służba

rzymskiej klinice Gemelli, gdzie w 
przyszłym tygodniu będzie opero­
wany na wyrostek robaczkowy— 
oświadczył dyrektor szpitala, Anto­
nio Occhetti.

Nocna zmiana ochrony papieża 
będzie kontrolowała teren poliklini­
ki i parkingi w sąsiedztwie wejścia do

bezpieczeństwa.
Personel szpitalny pracujący 

na 10 piętrze, na którym znajduje, 
się apartament papieski, otrzyma 
magnetyczne karty identyfikacyj­
ne.

Dziennikarze będą mieli wstęp 
do specjalnej sali prasowej na 4 
piętrze, która będzie dla nich otwar­
ta w czasie ogłaszania komunikatów 
lekarskich.
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Bułgaria
Były premier —  

ofiarą zabójstwa politycznego
Andrle) tukanów, były premier Bułgarii, Jeden z najbardziej 

wpływowych polityków tego kraju w ostatnim dwudziestoleciu, został w 
środę zastrzelony we własnym domu. To pierwsze od 1956 r. zabójstwo 
na tle politycznym — alarmuje bułgarska prasa.

58-letni Łukanow dostał dwa stołu* w lutym 1990 r. Był premierem 
śmiertelne strzały — w głowę i w ser­
ce. Zamordowano go o godz. 9.00 
rano, gdy wychodził z domu w luksu­
sowej sofijskiej dzielnicy Iztok. Miej­

s c e  zabójstwa i cała dzielnica są pil­
nie strzeżone przez policję. Według 
oficjalnego komunikatu, zabójstwo 
jest dziełem profesjonalisty. Odnale­
ziono broń, z której strzelano do 
Łukanowa: jest to pistolet z 
tłumikiem! jego marki nie podano.

Łukanow, premier w 1990 r., poseł 
trzech kadencji od 1991 r., członek kie­
rownictwa Bułgarskiej Partii Socjalisty­
cznej, uważany za szarą eminencję 
starszego pokolenia postkomunistów, 
mid szerokie wpływy polityczne i go­
spodarcze. Był jednym z najpo­
ważniejszych wewnątrzpartyjnych 
oponentów obecnego szefa BPS, pre­
miera Źana Widenowa. Z nazwiskiem 
Łukanowa prasa od latwiąźewiele afer 
ekonomicznych, uznając go za 'ojca 
chrzestnego* największych postso- 
cjalistycznych grup gospodarczych w 
Bułgarii.

Na wieść o śmierci Łukanowa 
bułgarski parlament przerwał obrady 
plenarne, a posłowie wyrażali obawy, 
że może dojść do odroczenia wy­
borów prezydenckich, planowanych 
na 27 października, i ogłoszenia sta­
nu wyjątkowego. Sztaby wyborcze 
BPS i opozycji odwołały nawet wszy­
stkie imprezy związane z wyborami/
Jednak w późniejszej deklaracji 
.posłowie wyrazili wolę 'obrony proce­
su demokratycznego* i zapowiedzie­
li, że Zgromadzenie Narodowe nie 
pozwoli na wprowadzenie stanu wy­
jątkowego, a wybory prezydenckie 
muszą się odbyć w wyznaczonym ter­
minie. Parlament ogłosił piątek ̂  4 
października, dniem żałoby.

Prezydent Żelu Żelew zwołał po­
siedzenie Konstytucyjnej Rady 
Bezpieczeństwa Narodowego, na 

(  którym 'podkreślono potrzebę 
i współdziałania wszystkich instytucji 
celem przeciwstawienia się 
-przestępczości* — jak podał w radiu 
szef klubu poselskiego opozycyjne­

g o  Związku SU Demokratycznych Jor-. I 
dan Sokołow, *Nie należy odraczać 1 
wyborów prezydenckich i mówić o 
wprowadzeniu stanu nadzwyczajne­
go*-—zastrzegł.
■f^& fiini Łukanow był kluczową 
I postacią bułgarskiego życlapolltycz- 
Inego. Urodził się w Moskwie w rodzi­
mie emigrantów politycznych i miał 
[powiązania w Rosji, gdzie studiował.
Uważany za zakulisowego autora we- I 
Wóątrzpartyjnego zamachu, który ]
(doprowadził do usunięcia Todora 
Żlwkowa w listopadzie 1989 r.f 
Łukanow był gorącym zwolennikiem 
[gorbaczowskiej plerestrojki i jednym 
Iz autorów idei porozumienia ż opo­
zycją i zorganizowania 'okrągłego

od lutego do listopada 1990 r. Z jego 
nazwiskiem związane jest powstanie 
Pierwszego Banku Prywatnego, 
największej prywatnej instytucji ban­
kowej, której upadłości bank central­
ny zażądał od sądu w maju br. i pry­
watnej grupy gospodarczej 
Multigrup, prowadzącej interesy w 
przemyśle naftowym.

Dwa lata temu Łukanow ogłosił, 
że odchodzi z polityki. Został szefem 
zarządu bułgarsko-rosyjskiej spółki 
Topenergy', która miała zajmować 
się dystrybucją rosyjskiego gazu zie­
mnego na Bałkanach. Gdy rząd 
bułgarski nalegał, by w spółce 
uczestniczył wyłącznie skarb 
państwa, tukanów zrezygnował, a 
spółka dotychczas nie rozpoczęła 
działalności, ponieważ nie otrzymała 
koncesji od gabinetu Widenowa.

Łukanow wrócił do polityki, ostro 
krytykując Widenowa za jego linię go­
spodarczą. Ostatnią jego głośniejszą 
wypowiedzią było żądanie, by ogłosić 
listę największych kredytobiorców 9 
banków, objętych specjalnym nadzo­
rem banku1 centralnego tydzień temu. 
Wśród nich, według prasy bułgarskiej, 
są ludzie z kręgu Widenowa

Rozważając motywy zabójstwa 
bierze się pod uwagę kilka 
możliwości. Mówi się o motywach go­
spodarczych, związanych z interesa­
mi Łukanowa: np. niedawną prywaty­
zacją zakładów petrochemicznych 
'Plama' w mieście Plewen czy z pla­
nami wielkich inwestycyjnych pro­
jektów bułgarsko-rosyjskich na 
Bałkanach, w tym ropociągu Burgas 
— Aleksandrupolis (Grecja).

Według antykomunistycznego 
przywódcy związkowego Konstanty­
na Trenczewa, 'chodzi o czysto poli­
tyczne zabójstwo, które będzie się 
próbowało przedstawiać jako gospo­
darcze*. Zdaniem Trehczewa, jest 
ono 'przejawem wojny frakcji w BPS, 
w której wszystkie inne środki walki 
zostały wyczerpane*. Trenczew 
przypomniał o niedawnyoh zarzutach 
Łukanowa wobec premiera, który jest 
równocześnie liderem socjalistów. 
Na plenum BPS w marcu Łukanow 
zarzucił kierownictwu partyjnemu 
'powrót do okresu późnego stalinM 

^zmu', łączenie państwa I policji, 
wykorzystywanie MSW do śledzenia 

—polityków i bankowców.
Kandydat lewicy na prezydenta' 

Iwan Marazow na konferencji prasowi 
wej oŚwiadczyi: 'Po tym demonstra-l 
cyjnym i aroganckim zabójstwie] 
Bułgaria jest inna*. 'Opamiętajcie się 
Bułgarzy!'^— wezwał. Według Maraf 
zowa, po 7 latach szaleństwa polity­
cznego przekroczono granicę, Za 
którą może dojść do nieobliczał| 
nych procesów i eskalacji ekstremij 
zmu.

tW.Brytanla 
Brytyjka poroniła wszystkie ośmioracźki

Brytyjka, która po zastosowaniu 
kuraoji przeciwko bezpłodności, 
spodziewała się ośmioraczków i mi­
mo przeciwwskazań lekarskich 
chciała je urodzić, poroniła w środę 

i ostatnią czwórkę.
32-letnia Mandy Allwood będąca 

w 19 tygodniu ciąży poroniła w 
poniedziałek troje dzieol-, 
chłopców. Lekarze nie wróżyli utrzy­
mania reszty ciąży mnogiej.

Kolejny płód (dziewozynka) 
został urodzony w środę rano, po 
południu pozostała czwórka 
(trzech chłopoów i dziewczynka). 
Płody ważyły od 150 do %60 gramów 
i mieściły się wszystkie w dłoni.

Dotychczas nie wiadomo, dla­
czego młoda kobieta zdecydowała 
się na kuraoję, chociaż dwukrotnie 
była w ciąży, z których Jedna 
zakończyła się urodzeniem syna. Al­

lwood została pozbawiona praw .w- 
dzicielskich do niego po rozwodzie z 
mężem.

Podobno bardzo pragnęła mieć 
dziecko z nowym towarzyszem życia, 
który utrzymywał kontakty z inną ko­
bietą, matką ich dwojga dzieci.

Lekarze radzili pani Allwood 
usunięcie kilku płodów dla uratowa­
nia reszty, lecz niezgodziła się na to, 
czym zasłużyła na pochwalę ze stro­
ny grup antyaborcyjnych.

Sprawa ośmioraczków od kilku 
tygodni nie schodziła z pierwszych 
stron popularnej prasy brytyjskiej. 
Szczególne zainteresowanie, ale i 
niesmak, wywoływał kontrakt, jaki 
Mandy Allwood zawarła z bulwaro­
wym brytyjskim tygodnikiem *News 
of the World*, który obiecał Jej milion 
funtów (ok 1,6 min dolarów), J**U uro­
dzi wszystkie dziftct.________

Koszykówka 
Puchar-Koraca

Wyniki 1 rundy 
Grupa A: Olimpja Osijek (Cho) 

— Satex Maribor (Sio) 79:101USK 
Praga (Cze) — Aris Saloniki (Gre) 
88:90

G rupa B: Besiktas Stambuł 
(Tur) — Hapoel Holon (Izr) 77:67 
Athletico Queluz (Por).— Unicaja 
Malaga (His) 70:83

Grupa C: CSK Samara (Ros)
— Beobanka Belgrad (Jug) 58:88 
BK Pezinok (Słw) — Montpellier 
Basket{Fra) 78:65

Grupa D: Universa Bamberg 
(Nie) —  Saint-Servais (Bel) 86:80 
Kijów Basket (Ukr) — Olimpia Pi­
stola (Wło) 79:77

Grupa E: Taugres (His) —  KK 
Dynamo Vmkovci (Cho) 96:60 Pe- 
pinster (Bel)~— Nikol Bostivar 
(Mcd) 80:65

Grupa F: SLUC Nancy (Fra)— 
Meysu Stambuł (Tur) 72:50 IK 
Krsko (Sło) — BM Odessa (Ukr) 
88:71- *

Grupa G: Peristeri (Gre) 
MTV Giessen (Nie) 82:63 ZP Sa- 
bac (Jug) — YMCA Lahti (Fin) 
94:72 f .

Grupa H:tenei’Herzliya (Izr)— 
Cagiva Varese (Wło) 84:87 Czerno 
More Warna (Buł) — Mazowszan- 
ka Pruszków (PL) 85:91-

G ru p a  I: KK Zalaegerszeg 
(Węg)— Banco Roma (Wło) 70:83 
Tofas Spor Bursa (Tur) — Spartak 
Subotiką (Jug) 92:71

Grupa J : 8 p ;Kaley (Est) — 
CAB Grenada (Hiś) 96:69 Steiner 
Bayreuth (Nie)— Alba Szekesfehr- 
var (Węg) 72:67 -Ą

Grupa K: Plannja Lulea (Szw)
—  SpjbrtingAtefty (Gre) 67:92 Ar- 
mee de l’Air Samara (Ros) — Ba- 
nik Prievidza(Shv)98:92

Grupa L: Sparta Praga (Cze)— 
Levallois (Fra)-59:72 BC Zagrzeb 
(Jug) — M accabi Rishon (Izr)" 
83:6%

Grupa M: Ovarense (Por) — 
Astrą Sgdertalje (§zw) .93:88 PA- 
OK-Saloniki (Gre) - -  Galatasanjy 
Stambuł (Tur) 93:61

-Grupa N: Crvena Zvezda Bel­
grad — Kom fort-For bo Stargard 
'(PL) 92:64 Bafeket Caceres (His)— 
S p a r ta k  Sńn ict P e  te rb  u r g
(R cĄ ^4 3 i:;n

'G ru p a  O: Rogaska Donant 
(Sto)-— Olimpas Plunge.(Lit) 69:79 
BenettonTrviso (Wło) ~  BCZrin>- 
jevać Zagrzeb (Cho) 115:84

Grupa P: BĆ Houthalen (Bel)
- Esgueira (Por) 94:81 Dijon 

(Fra) — SV Oberelchingen (Nie) 
80:85 

■ Brydż 
Polscy brydżyści mistrzami 

Europy ićrajów bałtyckich 
G rzegorz G ardynik, Krzy-, 

sztof M artens, Tomasz Przybora 
i M arek Szymanowski tworzący 
zespół Polski wygrali w Wilnie 
regionalne mistrzostwa Europy 
k rajów  B ałtyckich  w brydżu 
sportowym.

Polska zgromadziła 126 VP i 
wyprzedziła Danię o jeden punkt 
oraz Finlandię o pięć punktów. Ko­
lejne miejsca zajęły:
4.Rosja — 119 VP
5. Li twa open — 95
6.Litwa
seniorzy — 84
7.Estonia — 84
8.Łotwa— 7 l  3  *

Wiosną br. polscy brydżyści zo­
stali mistrzami Europy Euroregio­
nu Karpaty.

Szachy 
Kolejny mecz 

K. kontra K. uzgodniony
"Odwieczni" rywale szachowi — 

Garri Kasparow (mistrz świata wer­
sji PCA) i Anatolij Karpow (mistrz 
świata wersji FIDE) uzgodnili regu­
lamin unifikacyjnego meczu między 
sobą. Było to pierwsze spotkanie 
dwóch panów K. od czasu wyklucze­
nia Kasparowa z FIDE w 1993 r. i 
założenia przez niego PCA (Stowa­
rzyszenia Szachistów Profesjonal­
nych).

Karpow zgodził się do czasu 
meczu używać tytułu "mistrza 
świata FIDE", podczas gdy Kaspa­
row może używać po prostu tytułu 
"mistrz świata".

Podpisano deklarację, że obie 
organizacje uznają wynik meczu za 
decydujący o przyszłym mistrzo­
stwie świata. Kasparow i Karpow 
zgodzili się na mecZ; składać się 
będzie z 16 lub 20 partii, a w razie 
remisu zadecyduje wynik kolejnych 
4 partii o skróconym czasie gry— 20 
lub 25 minut dla każdego z graczy. 
Jeśli i to nie wskaże zwycięzcy, grać 
się będzie jeszcze dwie partie 
krótkie^ Jeśli po nich będzie także 
remis, o  mistrzostwie zadecyduje 
partia w której białe będą miały 
przewagę czasu, ale muszą wygrać. 
Możliwość wyboru koloru bierek 
będzie losowana.

Nie wiadomo jeszcze, w jakim 
terminie odbędzie się mecz, gdzie i 
jak duża będzie pula nagród. Kar­
pow wspominał o końcu 1997 lub 
początku 1998 r.

Nie jest do końca jasne, czy w 
razie zwycięstwa Kasparow wróci 
do FIDE oraz jak mecz K-K będzie 
się miał do mistrzostw świata 
według formuły turnieju z udziałem 
100 czołowych szachistów świata 
rozgrywanego systemem pucharo­
wym wymyślonym przez prezydenta 
FIDE — Kirsana Iliumżynowa wy­
branego właśnie na kolejną dwulet­
nią kadencję.

Piłka nożna 
Chcieli ich puścić 
w  skarpetkach ?

Kibice Atletic Bukareszt zagro­
zili podczas meczu piłkarzom tej 
drużyny, że jeżeli stracąjeszcze dwie 
bramki =-f opuszczą stadion roze­
brani do rosołu. Zawodnicy przejęli 
się szantażem i zeszli z boiska dwie 
m inuty  p rzed  końcem  gry. 
Wówczas przegrywali 0:16!

Rumuńska Federacja Piłkarska 
po tym incydencie ukarała klub At­
letic grzywnąwwysokości 50 min. lei 
(ok. 14.500 doi.). Jednocześnie fe­
deracja przeprosiła działaczy klubu 
za tak surową karę, ale — jak 
stwierdziła — musi się dostosować 
do przepisów, które są takie same 

„ dla wszystkich.

Olimpiada 2004

Wiktor Czernomyrdin: 
"Sankt Petersburg to dobry wybór"

-fr- Premier rządu rosyjskiego Wiktor Czernomyrdin oświadczył w środę w 
Lozannie, po spotkaniu z przewodniczącym MKOI Juanem Antonio Samaran­
chem, że wybór Sankt Petersburga na gospodarza igrzysk olimpijskich w 2004 
roku byłby "dobry i dla Rosji, i dla wspólnoty międzynarodowej".

"To sprawa wielkiej wagi dla Rosji, by mogła zorganizować igrzyska. 
Skorzystałaby z tego również wspólnota międzynarodowa. W chwili, gdy 
Rosja ostatecznie wkroczyła na drogę rozwoju gospodarki, handlu i demo­
kracji, przyznanie naszemu krajowi organizacji igrzysk byłoby istotne także 
z politycznego punktu widzenia" — stwierdził W. Czernomyrdin na konfe­
rencji prasowej.

Sankt Petersburg jest jednym z jedenastu miast kandydujących dó 
organizacji igrzysk 2004 roku. O prawo to ubiegają się także: Riode Janeiro,'  
Buenos Aires, Kapsztad, Stambuł, Ulle, Rzym, Sewilla, Ateny, Sztokholm 
i San Juan (Portoryko). 6 marca 1997 roku MKOI wytypuje czteiy lub pięć 
"miast-finalistów". Wyboru ostatecznego MKOI dokona 5 września 1997 
roku.

NA ZDJĘCIU: Juan Antonio Samaranch i Wiktor Czernomyrdin.
Fot. EPA-ELTA
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Polityka
PSL podzielony w sprawie aborcji

Być może, że 4-5 głosów sena­
torów PSL zadecyduje w Senacie o 
tym, ze nowelizacja ustawy antyabor­
cyjnej zostanie przyjęta— powiedział 
przewodniczący Klubu Senatorów 
SLD Ryszard Jarzembowski po 
środowym spotkaniu prezydiów Rady 
Naczelnej ŚdRP i Centralnego Komi­
tetu Wykonawczego tej partii

Jarzembowski, który w środę 
rozmawiał z przewodniczącym Klu­
bu Senatorów PSL, powiedział, że 
Stronnictwo nie wprowadzi dyscy­
pliny podczas głosowania. Dodał, że 
w czasie prac w komisjach senackich 
dało się zauważyć, że w PSL nie ma 
jednolitego stanowiska co do odrzu­
cenia nowelizacji. Być może 4-5

głosów senatorów PSL poprze 
nowelizację § |t  mówił Jarzembo­
wski. Poinformował, że Klub Sena­
torów SLD nie wprowadzi dyscypli­
ny w głosow aniu , gdyż sam a 
przynależność do niego oznacza 
obowiązek dyscypliny.

Nowa Demokracja chce "wielkiej koalicji" PSL, UW I SLD
Nowa Demokracja postuluje 

utworzenie w wyborach parlamen­
tarnych "wielkiej koalicji" PSL, ND,’ 
UW i SLD — powiedział w Katowi­
cach przewodniczący Nowej Demo­
kracji, Eugeniusz Januła. .

Zdaniem Januły, koalicja taka

mogłaby otrzymać ok. 70 proc. 
głosów, co pozwoliłoby na utworze­
nie stabilnego rządu.

Janu ła  stw ierdził, ze do. 
ugrupowań tworzących taką koalicję 
mogłyby dołączyć inne partie, "repre­
zentujące niekonfrontacyjny program

rozwoju gospodarczo-polityczne- 
go". Swego rodzaju papierkiem 
lakmusowym możliwości powsta­
nia takiej kbilicji będą prace nad 
Konstytucją RP — powiedział 
przewodniczący Nowej Demokra­
cji-

Przemysł

Rusza budowa fabryki 
General Motors w Gliwicach

W Gliwicach uroczyście za­
inaugurowano w środę budowę Fa­
bryki koncernu samochodowego ' 
General Motors. Za dwa lata z 
taśm montażowych fabryki ma 
ujeżdżać ok. 70 tys. Opli rocznie. . 
Zakład będzie kosztował 470 min 
marek. Pracę znajdzie w nim 2 tys. 
osób.

W środowej uroczystości za­
inaugurowania budowy fabryki Ge­
neral Motors wzięli udział prezy­
dent RP Aleksander Kwaśniewski i 
Klaus Kinkel, minister spraw zagra­
nicznych i wicekanclerz federalny 
Niemiec.
| . -^daniem Kwaśniewskiego, po- : 
wstanie fabryki Opli w Gliwicach, 
miejscu rozpoczęcia II wojny 
światowej, ma wymiarsymboliczny. 
"Polacy i Niemcy pokonują złą 
przeszłość i otwierają nowy rozdział 
w swej historii" — stwierdził prezy­
dent. Dodał, że powstanie zakładu 
GM to szansa dla całego restru­
kturyzowanego regionu oraz dla 
polskich dostawców części samo­
chodowych.

Minister Kinkel wskazał, że "po- 
jednanie  i współpraca to  dla 
Niemców nie tylko sprawa polityki, 
ale i serca". Nie zapominamy, że 
zjednoczenie Niemiec zawdzię­
czamy także Polakom Możemy te- , 
raz ramię przy ramieniu budować 
nową Europę. Polska powinna 
wsiąść do europejskiego pociągu a 
nawet zająć szybko miejsce w jego 
lokomotywie — powiedział Kinkel. 
Dodał, że rozszerzenie Unii Euro­
pejskiej na wschód stanowi wielka 
szansę. "Musimy się przygotować 
do ogólnoświatowej konkurencji. 
Kraje pragnące wstąpić do t]E  
muszą się też do tego przygotować, 
a Polska znajduje sie na dobrei dro­
dze" — podkreślił niemiecki dyplo­
mata.

Louis R. Hughes, prezes GM In­
ternational Operations powiedział, że 
gliwicka fabryka korzystać będzie z 
doświadczeń zdobytych przez firmę w 
Eisenach. Fabryka obejmie tłocznię, 
spawalnię, lakiernię i zakład montażu. 
Przewidziana jest też możliwość roz-

budowy.
Przedstawiciele władz regional­

nych podkreślali, że dzięki powsta­
niu fabryki GM zyskają me tylko 
bezpośredni kooperanci — dostaw­
cy części oraz firmy budowlane i 
projektowe. W ich opinii zmianie

ulegnie całe otoczenie—  infrastru­
ktura Gliwic i regionu.

NA ZDJĘCIU: uroczystość 
otwarcia fabryki (od lewa) A. 
Kwaśniewski, L. Hugers i Klaus Kin- 
keL

F o t EPA-ELTA

Se/m I
A. Dobroński: polscy kombatanci 
na Litwie są w najlepszej sytuacji

Sejmowa Komisja ds. Łączności z Polakami za Granicą jednogłośnie 
pozytywnie zaopiniowała kandydaturę Dobromira Dziewulaka na stano­
wisko Konsula Generalnego w M ontrealu (k an ad a). Komisja 
postanowiła zwrócić się z dezyderatem do Ministerstwa Spraw Zagrani­
cznych o przyznanie działaczom polonijnym wizy wielokrotnego przekra­
czania granicy polskiej. Dyskutowano też o pomocy dla kombatantów 
polskich mieszkających na Wschodzie.

Przedstawiciel M SZ prezentujący kandydaturę Dziewulaka 
przedstawił go jako "miłośnika i znawcę kultury francuskiej" — ukończył 
on w Paryżu studia doktoranckie. W MSZ nie było to bez znaczenia przy? 
wybieraniu kandydata na stanowisko w miejscu z silnym środowiskiem 
francuskim — mówił.

Pytany o priorytety, jakie założył sobie do osiągnięcia, Dziewulak 
odpowiedział, że przede wszystkim chciałby się zająć tamtejszą oświatą 
polonijną. Wg jego wiedzy, w Montrealu istnieje kilka "sobotnich szkółek 
polonijnych", które uczą wpparciu o  programy i podręczniki z lat 30-tych 
i Wszelkie próby zmian lub pomocy są przez tamtejszych nauczycieli odczy­
tywane jako nieuprawniona ingerencja. Dziewulak jako konsul chciałby 
również nawiązać kontakt z® Stowarzyszeniem Studentów Polskich w 
Montrealu i z "etnicznymi mediami polonijnymi". Polonia kanadyjska to 
jednak przede wszystkim osoby pamiętające II wojnę światową. Często 
mają óńe wpływy w tych mediach i — zdaniem Dziewulaka — dochodzi 
tam do różnych przekłamań, njp. o tzw. pogromie kieleckim.

Pos. Adam Dobroński, szef Urzędu ds. Kombatantów i Osób repre­
sjonowanych informował o  formach pomocy świadczonych polskim kom­
batantom ze Wschodu. Wg niego, w najlepszej sytuacji pod względem 
zorganizowania środowiska i przychylności miejscowych władz, są komba­
tanci z Litwy; Na Białorusi bywa różnie, w zależności od polityki prowadzo­
nej przez lokalne władze. Jego zdaniem, najgorszą sytuację mają komba­
tanci polscy zamieszkujący tereny dzisięjszęj Ukrainy. Tamtejsze władze 
tżęślóliić wyrażają wól] uznania ich praw kombatanckich — relacjonował 
Dobroński. '

Posłowie z komisji apelowali o opracowanie szczegółowego katalogu 
potrzeb Polonii, który pozwoliłby na lepsze rozdysponowanie pomocy 
finansowej i materialnej: odzieży, książek itp. Przedstawiciele stowarzysze­
nia "Wspólnota Polska" zapowiedzieli, że są w trakcie opracowywania 
takiego "banku danych o Polonii".

Na prośbę Dmitrija Fiodorowa, działacza polonijnego z Jakucka, ko­
misja zobowiązała się wystąpić z dezyderatem do MSZ o przyznanie takim 
działaczom prawa do otrzymania wizy wielokrotnego przekraczania grani­
cy polskiej, pomijając procedury związane z każdorazowym zapraszaniem 
ich do kraju.

Na prośbę przedstawiciela Polonii z USA, który podniósł kwestię 
"amerykanizacji języka ojczystego", komisja podjęła się też próby opraco­
wania projektu ustawy o ochronie języka polskiego.

Rolniclwo
Ponad 90 proc. gleb jest 

ekologicznie czysta
Poned 90 proc. polskich gleb jest ekologicznie czysta i można na nich 

produkować żywność najwyższej jakości — powiedział na konferencji 
prasowej wicepremier minister rolnictwa Roman JagielińskL

Dziennikarzom zaprezentowano wyniki, rozpoczętych w 1995 r., syste­
matycznych badań monitorowych jakości gleb, roślin, produktów rolni­
czych i spożywczych. Badania te wykazały, że około 90 proc. stanowią gleby 
nie zanieczyszczone, które mają naturalną zawartość tzw. pierwiastków 
śladowych. Gleby te mogą być przeznaczone pod wszystkie uprawy ogrod­
nicze i rolnicze.

Pierwszy, najniższy stopień zanieczyszczenia (przy 6-stopnkxvej skali) do­
tyczy ok. 8 proc. gleb. Grunty te mogą być przeznaczone pod wszystkie uprawy 
potowe, z ograniczeniem uprawy warzyw przeznaczonych dla dzied.

Słabe zanieczyszczenie (drugi stpień) stwierdzono na niespełna 1 proc. 
gleb i odnosi się to do występowania 0,8 proc. kadmu 1 1 3  proc. cynku. 
Dozwolona jest tam uprawa roślin zbożowych, okopowych i pastewnych. 
Na tych obszarach prowadzone są szczegółowe badania, które określą, 
jakie konkretnie pola należałoby przeznaczyć pod uprawę lnu, konopi oraz 
rzepaku przerabianego na olej napędowy, zaprzestając tam produkcji 
żywności — wyjaśnił zastępca głównego inspektora Państwowej Inspekcji 
Skupu i Przetwórstwa Artykułów Rolnych Krzysztof Sobczak, sekretarz 
Rady Monitoringu.

Obyczaje

Kwaśniewski twierdzi, że nie pił w O N Z
W Pałacu Prezydenckim pokazano dziennikarzom kasety wideo z 

pobytu Aleksandra Kwaśniewskiego na 51 sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. Po pokazie Marek Siwiec, sekretarz stanu w Kancelarii Prezydenta, 
nie wykluczył wytoczenia procesów cywilnych autorom artykułów, suge­
rujących, że podczas pobytu w ONZ prezydent był nietrzeźwy.

Jak wyjaśniali pracownicy Biura 
Prasowego Prezydenta, pokaz odbył 
się z powodu "bardzo niepokojących 
artykułów, które ukazały się ostatnio 
w prasie", sugerujących, że podczas 
pobytu w ONZ prezydent był 
nietrzeźwy. Zdaniem dziennikarzy, 
żadne ujęcie z pokazanego im filmu 
nic potwierdza tego faktu.

Na wszystkich ujęciach prezy­
dent — zarówno podczas wystąpie­
nia przed Zgromadzeniem Ogól­
nym, jak  i swoich spo tkań  — 
zachowuje się z właściwą dla siebie 
dynamiką, ale nie "bełkocze" i nic nie 
wskazuje na ta , żeby był pod 
wpływem alkoholu — jak twierdziła 
reporterka amerykańskiej gazety

I "The Washington Times". Informa­
cje opublikowane przez tę gazetę 
przedrukowało wiele polskich me­
diów.

W pokazanym filmie jest jedno 
ujęcie, na którym widać coctaille: 
podczas uroczystego śniadania u se­
k re ta rz a  g en e ra ln eg o  O N Z 
Kwaśniewski— w imieniu zaproszo­
nych gości — wznosi toast Jest to 
zgodne z regułami protokołu dyplo­
matycznego. Na innnym ujęciu pre­
zydent owija się w polską flagę, co 
dziennikarze oglądający film potra­
ktowali jako żart.

W projekcji uczestniczyło około 
30 dziennikarzy, w tym ekipy telewi­
zyjne. Już w trakcie pokazu część 
oglądających — wyraźnie rozczaro­
wana — opuściła salę. Pozostali 
często "przyśpieszali" projekcję.

"Jestem zwolennikiem skierowa­
nia tej sprawy na drogę sądową j— 
rozważamy taką możliwość1* — 
powiedział po pokazie Siwiec, który 
towarzyszył Kwaśniewskiemu pod­
czas pobytu w ONZ. Jednak >—jego 
zdaniem — efekt propagandowy i 
moralny tych informacji "jest już nie 
do zrekompensowania". Podkreślił, 
iż ostateczną decyzję w sprawie wy­
toczenia procesów podejmie prezy­
dent.

9
Pytany, czy ew en tualne  

oskarżenia skierowane byłyby tylko 
przeciwko polskim mediom, Siwiec 
odpowiedział; "W polskiej gazecie 
u k azał s ię  zm anipulow any 
fotomontaż zdjęć prezydenta i pol­
scy autorzy insynuowali, że dotyczy 
to prezydenta Kwaśniewskiego; 
amerykańscy autorzy, którzy ryzy­
kują setki tysięcy, a być może miliony 
dolarów, w przypadku przegrania ta­
kiego p ro cesu  byli b a rd z ie j . 
ostrożni.-".

Siwiec pytany dlaczego — jego 
zdaniem — takie materiały ukazały 
się w amerykańskim dzienniku, 
odpowiedział: "bez komentarza— z 
żalem...".



ZAMIAST PROLOGU: Gdy 10 czerwca 1992 roku 
rząd przyjął uchwałę o przeniesieniu Muzeum Sztuk 
Pięknych do gmachu przy ulicy Wielkiej nr 4 — gospo­
darze zbytnio się nie martwili. Zresztą mówiąc szcze­
rze nie było powodów — zabytkowy zespół architekto­
niczny — pałac Chodkiewiczów choć zapuszczony był 
wymarzonym miejscem dla muzeum, które po zwróce­
niu Katedry dla wiernych zostało bardzo ściśnięte. 
Gmach Ratusza, w którym tyle lat się mieścili, został 
oddany dla Pałacu Pracowników Sztuki. Więc faktycz­
nie muzeum zostało bez dachu. Decyzję rządową 
przyjęli nawet entuzjastycznie.

Z niecierpliwością wyczekiwali chwili, kiedy 
będą mogli powitać zwiedzających. I oto otwarto 
pierwsze skrzydło, rzecz n a tu ra ln a  i pierwszą 
ekspozycję. .

Do końca prac jeszcze daleko — gmach ogrom­
ny, tym bardziej, ie  mowa tu nie o jednym, a kilku 
budynkach, a raczej dokładnie całym zespole. Dla 
Wileńskiej Galerii Obrazów zaplanowano też prze­
kazanie innych części zespołu wraz z gmachem, 
gdzie obecnie mieści się przychodnia skórno-wene- 
rologiczna..

Przygotowany projekt rekonstrukcji przewiduje 
odrodzenie wszystkich części tej posesji. A gospodarze 
Muzeum Sztuk Pięknych na czele z dyrektorem R. 
Budrysem snują wspaniałe projekty, jak  to obok uni­
kalnych dzieł sztuki— zabrzmi muzyka, na ogromnym 
balkonie moie się bowiem zmieścić nawet cała orkie­
stra symfoniczna^.

A życie wnosi korekty
Jak  grzmot z jasnego nieba 

spadła na muzeum wiadomość, że 
nie oni jedni są gospodarzami całego 
tego-zespołu. Wręcz odwrotnie do­
wiedzieli się, że są... lokatorami iżć  
nie powinni przeszkadzać prawowi­
tym właścicielom (?)v którzy mają 
plany i... pieniądze.

Nie były to czcze słowa. Od razu 
zostały poparte odpowiednim doku­
mentem. Okazuje się, że jeszcze 3. 
maja 1£93 roku ówczesny mer Wilna 
V. Jasulaitis pozwolił dla kilku 
mieszkańców domu ulicy Wielkiej nr 
10 (konkretnie: S. Ćemlauskasa, E  
Nazelskisa i R. Ubartaśa) zrekonstruo­
wać gmach gospodarczy w podwórzu. 
G  wzięli się szybko do dzielą1 po roku 
dawne składy były już sprywatyzowane.

Rekonstruowany gmach gospo^ 
darzy — to budynek końca XVIII 
wieku, dawna wozownia, czyli miej­
sce na karety. Wielokrotnie prze­
budowywana, bardzo zniszczona. Po 
wojnie urządzona była tu sala pod­
noszenia ciężarów.

Budynek za 18 litów
Nowi w łaścicie le7 nabyli 

wozownię w lipcu l994 roku płacąc 
dla Wileńskiej Dyrekcji Restauracji 
Starówki Wileńskiej po... 6 litów 33 
centy. Czyli nietrudno óbliczyd—- za 
cały ten budynek — 18 litów 99 
centów. Nie omyliliśmy się przyta­
czając tę cyfrę Tmówiąc szczerze już 
dziś nie była ona dla nas szokiem, 
gdyż w roku ubiegłym pisaliśmyo; 
tym, jak to  na Starówce wileńskiej 

[ sprzedawane były mieszkania po 15 i 
! 28 litów. Prawda nie w tak zabytko­
wym zespole, nie w dziedzińcu" 
pałacowym. No, ale zwróćcie uwagę:, 
kto -nabył wozownię! Komentarz 
cfyyba jęst zbyteczny^ -

Wróćmy je: 
szcze do ceny, którą określiło biuro 
inwentaryzacyjne "Valda". Zresztą 
nie naruszając bynajmniej prze­
pisów, albowiem biuro może oceniać 
gmachy nie zwracając zupełnie! uwa­
gi na ceny tynkowe. Takie są ustawy.

Gdy tylko wydane było rozpo­
rządzenie mera na prywatyzację 
ówczesne Ministerstwo Kultury i 
Oświaty zaczęło bić na alarm , 
zwróciło się od razu do samorządu 
miasta Wilna z prośbą, by dokładnie 
przeanalizować to  zagadnienie i 
oczywiście odwołać rozporządzenie. 
Prośba nie została usłyszana i wido-
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czego Yak długo nie jest rozpatrywa 
ne rozporządzenie.

Gdy taka "korespondencja" 
rządowo-samorządowa trwała — 
W ileńska Dyrekcja Restauracji 
Starówki zwróciłasię do biura inwe­
ntaryzacji "Valda", by ta oceniła 
gmach gospodarczy przy ulicy Wiel­
kiej 8/10. Tym razem prośba została 
usłyszana błyskawicznie. I już po kil­
ku dniach nowi właściciele zapłacili 
wyżej wymienioną sumę.

Klamka zapadła
...i rozpoczęła się walka dwóch 

stron^ .Wileńska Galeria Obrazów

inneskłady, a dawną wozownię oddać 
dla galerii, która by ją  odrestaurowała 

- i udostępniła dla zwiedzających. Dziś 
w idzą jedyne wyjście — dać 
kompensatę dla właścicieli.

Tak sądzą dziś instytucje i 
urzędy, nawet te, które dały zgodę na 
prywatyzację. Ale co znaczą dziś ich 
sądy, kiedy jest właściciel. A raczej 
właściciele. Przypomnijmy, z jakim 
zapałem zabrali się do dzieła. Jak do 
grubych starych murów zaczęli, 
dom urow yw ać nowe ściany 
przyszłych garaży. Czyż nie zgodnie z 
pierwotną funkcją — były karety 
była wozownia, dziś sąsamoehody,

Historia z  tej ziemi

Witajcie garaże: żegnaj, wozownio!
cznie po dziś dzień leży głęboko w 
szufladach sam orząd u, chociaż 
władza miejska tu już się zmieniła.

Następna petycja powędrowała 
już 'dó rządu. Tym rażeni od Muze­
um Sztuk Pięknych. W odpowiedzi 
ówczesny zarząd samorządu m. Wil­
na skonstatował, że rzeczywiście roz­
porządzenie mera było wydane 
pośpiesznie. Oparte na niedokładnej 
informacji i w swej istocie narusza 
przepisy ochrony zabytków kultury, 
dlatego też ma być rozpatrzona na 
najbliższym zarządzie.

Minął miesiąc, drugi, trzeci. Cały 
prawie rok. Samorząd był głuchy i 
ślepy. Napróżno ówczesny przewod­
niczący Rady Ministrów listownie 
prosił, by samorząd wytłumaczył dla­

zamiast cieszyć się z nowej siedziby i 
snuć plany o przyszłych ekspozycjach 
— w alczy. W alczy — listam i, 
prośbami, które wysyła do wszy­
stk ich  m ożliwych in sty tu c ji i 
urzędów. Owszem otrzymuje odpo­
wiedzi, że prywatyzacja była niepra­
wna, gdyż wozownia znajduje się na 
ewidencji samorządu m. Wilna, a 
sprzedała ją  Wileńska Dyrekcja Re­
stauracji Starówki. Ostatnia absolut­
nie nie chce się zgodzić, że naruszone 
zostały przepisy prawne, motywując, 
że mieszkańcy kupując mieszkania 
mieli też prawo nabyć pomieszcze­
n ia  gospodarcze, czyli składy. Że są 
historyczne? A no rzeczywiście 
można było sprawę rozpatrzyć ina­
czej, tzn. wydzielić dla mieszkańców

potrzebne są garaże.
Kto zrestfą wie, czy ta budowla 

skończyłaby się na garażach widząc 
mocne fundamenty gmachu wozow­
ni. Zresztą nowi właściciele nie ukry­
wali swych zamiarów i planów, czując 
się tu pewnie, a czasami nawet agre­
sywnie.

Budowa garaży została wstrzyt 
mana. Sprawa znalazła się w sądzie. 
Ale gospodarze— Wileńska Galeria 
Obrazów— nie są bynajmniej prze­
konani, że prace znów się nie roz­
poczną. Sąd raz po raz się odkłada 
nowi właściciele nie przychodzą. 
Czas od czasu przypominając dla 
muzealników, że są intruzami i... 
żebrakami, że dużo jeszcze lat przej­
dzie zanim będą mogli zakończyć 
rekonstrukcję całego zespołu archi­
tektonicznego. Wszak są bezpłe-

nięzni, to niech przynajmniej nie 
przeszkadzają dla tych, kto ma pie­
niądze i chce podnieść Starówkę do

Nie wspomnieliśmy jeszcze !
jednej rzeczy, bardzo istotnej, gdyby 
powstały garaże, to ich właściciele 
nie mogliby do nich... dotarć, Czyli 
dojechać, gdyż jedyny wjazd to bra­
ma pałacowa, czyli przez dziedziniec 
pałacowy. A na tym jak przypomina 
my planowane są koncerty muzyki.

— Umówiliśmy się z Maestro S. 
Sondeckisem , żeby właśnie tu 
przebiegały takie imprezy — mówi 
dyrektor R. Budiys. — Chętnie 
przyKlasriąf haśżej inicjatywie, 
obejrzał balkon, na którym może się 
zmieścić nawet cała orkiestra symfo­
niczna. Gdzie jeszcze znajdziecie 
taką salę pod otwartym niebem, w 
centrum miasta na 2 tysiące widzów.

No, ale zrezygnujmy z kon­
certów, w imię garaży, to i tak do nich] 
w godzinach wieczornych i nocnych 
nie sposób dotarzeć, wszak zespół 
muzealny ma być chroniony, na noc 
trzeba koniecznie zamykać bramę r 
włączać sygnalizację. Podobnych ar­
gumentów można przytaczać wiele. |_

ZAMIAST EPILOGI). Awiaśdwie 
nie będzie takowego. Mówiąc szczerze 
na dzień dzisiejszy nikt nie wie jak się 
sprawa skończy. Teoretycznie to niby 
wszjscy wiedzą, żestała się raecz absur­
dalna. Ale tylko teoretycznie. Jaki wer­
dykt wyda III &ąd dzielnicowy miasta 
Wilna— czas pokaże.

Pracownicy Wileńskiej Galerii 
Obrazów są już pełni pesymizmu. 
Zmęczeni walką. Gdy otrzymywali 
gmach nawet nie mogli przedstawić, 
że oni muzealnicy będą musieli 
walczyć. Walczyć z błędem zrobionym 
przed laty. Zresztą czy na pewno
błędem, a nie świadomym podpisem..

Helena GŁADKOWSKA

NA ZDJĘCIACH: na stu rej wozowni ślady nowych plomb ™u" ’ 
nycb, w tym to właśnie podwórzu zaplanowane S.1 koncerty jpnzy ^ym 
nicznej, kto dziś odpowie, czy przez U) cementową kostkę nie pojadą 
supernowoczesne limuzyny... 3g

Fot. Tadeusz Ważniewicz
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V Festiwal Unii 
Teatrów Europy - 

Kraków 96
Dziś I jutro w Krakowie, na scenie Tentru im. Juliuszu Słowackiego 

grane są "Trzy siostry” Antona Czechowa — rei. Aleksandrii Darie (Te* 
atrul Lucia Sturdza Bulandra — Bukareszt). Natomiast w Starym Teatrze 
(Duia Scena) Jerzy Grzegorzewski prezentuje "Dziady — dwanaście im* 
prowizacji" według Adama Mickiewicza.

Z warsztatem twórczym Jerzego Grotowskiego mieliśmy okazję 
zapoznać się w bieżącym roku na Festiwalu LIFE w Wilnie ("Wujaszek 
Wania" A. Czechowa na scenie warszawskiego Teatru Studio). Czechow po 
rumuńsku demonstrowany obecnie w Krakowie w ramach Festiwalu UTE 
ju t  od kilku dni podegrzewa emocje nie tylko polskich teatromanów.

Teatr Im. Lucll Sturdzy 
Bulandry

Bukareszteński Teatr Bulandry 
istnieje od 1954 r. Jego nazwa po­
chodzi od nazwiska dyrektora pro* 
wadzącego go przez 15 lat — Lucii 
Sturdzy Bulandry. Niezależnie od 
problemów politycznych ostatniego 
czasu teatr utrzymuje jednakowo 
wysoką pozycję w rumuńskiej sztu­
ce awangardowej. Nie zawahał się 
przed ryzykiem prow adzenia 
żywego dialogu z historią.

Uważana za ośrodek kultural­
nego ruchu oporu "Bulandra" była 
często prześladow ana przez 
rumuńskich liderów politycznych i 
cenzurę. "Rewizor" Oogola w 
reżyserii Luciana Pintilie po zale­
dwie czterech spektaklach został 
zdjęty decyzją Rady Ministrów. Lu- 
dano Pintilie, którego, inscenizacje 
na deskach "Bulandry", m. in. dra­
matów Caragiale i Czechowa, 
uchodzą za teatralne arcydzieła, 
otrzymał zakaz pracy we własnym 
kraju.

Do wybitnych przedstawień te­
atru należą również "Wieczór 
Trzech Króli", "Makbet", "Burza" i 
"Jak wam się podoba" Szekspira w 
reżyserii Liviu Ciulei.

Artyści tego teatru nigdy nie za­
akceptowali prób narzucenia im 
przez reżim "ideowego" repertuaru. 
Potajemny dialog z publicznością

przyniósł wyniki. Poprzez liczne 
uczestnictwo w spektaklach "Bulan­
dry" w grudniu 1989 r. widzowie 
zamanifestowali swoją więź z wal­
czącymi artystami.

W 1990 r. funkcję dyrektora te­
atru objął lon Caramitru. "Teatr 
Komediowy" G oldoniego w 
reżyserii Silvio Purcarete stał się 
spektaklem  sławnym na całą 
Europę. Obecnie Teatrem Bulan­
dry kieruje aktor Virgil Ogasanu. 
T e a tr  ma czte rech  stałych 
reżyserów: Catalina Buzoianu, Va- 
leriu Moisescu, AJexandru Tocile- 
scu i AJexandru Darie.

W ciągu 40 lat działalności; 
bukareszteński teatr pokazał ponad 
250 premierowych przedstawień.

Teatr Im. Juliusza 
Słowackiego —  przeklęty 

przez Jana Matejkę...

Jak  ju ż  w spom niałam , 
rumuńskie "Trzy siostry" grane są

dziś I Jutro na scenie Teatru Im. Ju­
liusza Słowackiego. Scena ta w cza­
sie trwania całego Festiwalu jest 
wykorzystywana tylko... trzykrotnie 
(z ostatecznej "konieczności"?). 
Nad Teatrem im. Juliusza Słowac­
kiego wisi przekleństwo rzucone 
przez Mistrza Jana. (Jest jednak 
nadzieja, że Rumunów ominie...). A 
było to tak.

Teatr zbudowano w 1893 r. 
według projektu Jana Zawiejskicgo. 
-Zbudow ano go w m iejscu 
średniowiecznych zabudowań kla­
sztoru Duchaków de Saxia i kościoła 
Św. Ducha, pamiętającego czasy 
ostatnich Piastów. Te gotyckie bu­
dowle od dzieciństwa fascynowały 
Jana Matejkę. W 1885 r. Rada 
Miejska zadecydowała o zburzeniu 
całego średniowiecznego koraple- 
Iksu, postanowiono, że w tym miej- 
scu stanie teatr. W obronie za­
bytków wystąpił ostro Jan Matejko 
'— "przekładał, prosił, protestował". 
List artysty w tej sprawie pozostał 
bez odpowiedzi. Nocą, chyłkiem, 
zburzono historyczną pamiątkę. 
Rozgoryczony Matejko odesłał Ra­
dzie honorowe obywatelstwo oraz 
zapewnił, że swoich obrazów nigdy 

,w Krakowie nie wystawi. Pismo skie- 
row ane do radnych  kończył 
słowami: "Oby kiedyś, w ostatniej 
godzinie, zastali Chrystusa Pana 
miłosierniejszym dla siebie, niż oni 
okazali^się i okażą' się 'jeszcze 
względem czcigodnych murów sta­
rego Krakowa".

Pismo to Jan Matejko napisał 23 
maja 1892 r. Współcześni powiada­
li, że "mistrz Jan przeklął miejsce 
przyszłego teatru".

Gmach, budowany przed stu la­
ty, pośpiesznie, raz po raz ujawnia 
wszelkie niedoróbki, w niektórych 
partiach — po prostu się sypie. 
Aktorzy, reżyserzy tego teatru (w 
odróżnieniu od Starego) jakoś nie 
wychodzą dotąd "na szersze wody"...

Alwida Antonina BAJOR
Kraków — Wilno

NA ZDJĘCIlh gmach Teatru 
im. Juliusza Słowackiego przy pl. 
Św. Ducha.

Kronika kulturalna
Przyjedzle do nas Teatr 

Im. Wojciecha 
Bogusławskiego z  Kalisza

Apolonia Skakowska — prezes- 
dyroktor Centrum Kultury Polskiej na 
Litwie im. Stanisława Moniuszki "szy­
kuje grunt" na przyjazd do Wilna Teatru 
im. Wojciecha Bogusławskiego z Kali­
sza. 20 października zespół ten da dwa 
przedstawienia na scenie Teatru. 
Młodzieży (ul. Arkliu 5). Będzie to sztu­
ka Gabrieli Zapolskiej *lch czworo*.

"Willa" bardzo serdecznie 
zaprasza 

każdego, kto skończył lat 14 i lubi 
śpiewać, tańczyć lub grać na instru­
mentach muzycznych. Czyli odbywa 
się rekrutacja nowych członków do 
tego znanego, najstarszego na Litwie 
Polskiego zespołu Pieśni i Tańca. 
Przyjmowanie nowych członków do 
choru, grupy tanecznej i kapeli odby­

wa się w każdą środę i piątek w poko­
ju 321, w Pałacu Kultury Związków 
Zawodowych (ul. Mykolaiiio-rutino

W incuk z  kompanią
Zdjęcie (piękne!) i bardzo aktual­

ne. Cnoó pochodzi z ubiegło­
rocznych dożynek w Powiewiorce 
(Wincuk w towarzystwie Anny Ada­
mowicz — prowadzącej niemal wszy­
stkie polskie imprezy artystyczne), 
zorganizowanych przez Centrum Kul­
tury Polskie! na,Litwie im. Stanisława 
Moniuszki. Aktualne, bo żniwa 
kapuściane sle rozpoczynają, a Win­
cuk — Dominik Kuziniewicz wraz z 
kompanią, w której skład wchodzą 
*Wilniukia (zespół estradowy) i pio­
senkarka Luba Nazarenko szykują się 
do wspólnego występu, który się 
odbędzie 27 bm. w Pałacu Kultury 
Związków Zawodowych.

Fot Jerzy Karpowicz
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Pogoda tego lata nie rozpieszczała 
nas ani słońcem, ani ciepłem, a raczej 
zanudzała monotonią chłodu i de­
szczu. Bez żalu więc po skróconych 
wakacjach i z nadzieją na piękną 
przygodę zaczęliśmy się szykować do

wyjazdu do Puław — miasta-siedzl- 
by Harcerskiego Zespołu Pieśni i 
Tańca "Grześ", który dzięki Cen­
trum Kultury Polskiej na Litwie 
mieliśmy przyjemność tej wiosny 
gościć w Wilnie.

Pomimo to, że nasi gospodarze' 
nie zdążywszy wrócić z Irlandii wy­
jechali do Wioch, nie byliśmy po­
zbawieni opieki. Rodzice oraz po­
zostali członkowie zespołu "Grześ" 
świetnie opiekowali się nami oraz 
zespołem z Holandii, wypełniając 
cały czas nic tylko koncertami, lecz 
i wycieczkami.

W Nałęczowie zwiedziliśmy 
p ija ln ię  w ód, a przy okazji 
obejrzeliśmy wiele gatunków palm I 
przy lirycznej grze Pana Skrzypka. 
Zwiedziliśmy też w tym uzdrowisku 
domek Bolesława Prusa. Na naszym 
wspólnym z Holendrami występie 
sala była wypełniona po brzegi, 
usłyszeliśmy wiele miłych, wzru­
szających słów pod naszym adresem.

Kazimierz Dolny spotkał nas 
zimną, deszczowąaurą, jednak to nie 
przeszkodziło obejrzeć jego zabytki, 
galerię malarstwa, odbyć wycieczkę

sutkiem po Wiśle, wystąpić choć w 
m ałej salce, lecz dla św ietnej 
publiczności.

Dęblin. M uzeum  Lotnictwa 
Wojskowego, lotnisko, no i boisko 
ćw iczebne w yposażone w 
łańcuchowe drabinki, wyrzutnie, tu­
nele, liny i inne urządzenia, za 
których pomocą studenci szkoły lot­
niczej ćwiczyli swoją sprawność fi­
zyczną, a nasi opiekunowie— nerwy, 
patrząc na wysokościowe popisy 
zespołowców.

Lublin obejrzeliśmy przez okna 
autokaru, ponieważ po zwiedzeniu 
hitlerowskiego obozu koncentra­
cyjnego na Majdanku nie mieliśmy 
chęci do żadnych przyjemności;

Ocknęliśmy się dopiero w War­
szawie —wielokrotnie już odwiedza­
nej, jednak nadal mile widzianej. 
Muzeum Wojska Polskiego, panora­
ma miasta z Pałacu Kultury i Nauki,

Starówka z ptysiami w nagrodę dla 
najwytrwalszych — tak minął po­
nowny p e łen  w rażeń  dzień. 
Uwieńczeniem pobytu w macierzy 
było zwiedzenie puławskiego parku 
z jego zabytkowymi zabudowaniami, 
koncert w Domu Chemika oraz 
pożegnalna szałowa zabawa.

W mrokach nocy, tonący we 
łzach autokar pozostawił za sobą ko­
lejną "Świteziankową” przygodę. 
Dziękujemy serdecznie Ci, drogi 
"Grzesiu", oraz naszym opiekunom, 
którzy doprowadzili tę przygodę do 
skutku.

Bożena PIETIKONIS, 
członkini zespołu'świtezianka*

NA ZDJĘCIACH: "Świtezian­
ka" w Puławach, przy Świątyni Sy- 
billl; na sta tku  po Wiśle (zuch 
chłopiec!); "wieniec asów".

Fot. Alicja £»k, 
Mirosław Borowko



ostawił niezatarty ślad w hi-
g /Storii Wilna. Bezcenne są je­

go zasługi dla historii lite­
wskiej i polskiej fotografii. Od 1912 
do 1944 roku stale fotografował Wil­
no i jego okolice, w jego dorobku 
twórczym — tysiące niepowtarzal­
nych fotografii. Chociaż przeźrocza i 
pracownia, która znajdowała się przy 
ówczesnym placu Orzeszkowej 3, 
spłonęły w pożarze wojny, niemniej 
dużo się zachowało zdjęć J. Bułhaka 
w bibliotekach Akademii Nauk, Uni­
wersytetu Wileńskiego, Akademii 
Sztuk Pięknych, w Muzeum Naro­
dowym, Muzeum Fotografii w Szaw- 
lach, w zbiorach prywatnych.

Jan  B u łhak  u ro d z ił  s ię  6 
października 1876 roku w Ostaszy- 
nie w woj. nowogródzkim. Gimna­
zjum ukończył w Wilnie, filozofię 
studiował na UJ. Po dwóch latach 
przerwał studia i razem z żoną 
zamieszkał w majątku Peresieka w 
pobliżu  M ińska, tam  w łaśnie 
zainteresował się fotografią. Zaczął 
współpracować z ówczesnymi wyda­
niami prasowymi, wysyłał prace na 
wystawy. J. Bułhak korespondował z 
prezesem paryskiego klubu-fotogra­
ficznego C. Puyo, sztuki fotograficz­
nej uczył się u słynnego niemieckiego 
fotografa początku XX w. H. Erfur- 
ta, pomyślnie przejął tradycje arty­
stycznej fotografii Niemiec i Francji.

W 1912 roku *) Jan Bułhak, na 
zaproszenie Ferdynanda Ruszczyca, 
przybył do Wilna, tutaj otworzył 
swoją pracownię. Piękne widoki mia­
sta, oglądane z okien mieszkania F. 
Ruszczyca, na całe życie zapadły mu 
w pamięć, inspirowały do fotografo­
wania ukochanego miasta. Magistrat 
miejski złożył mu zamówienie na 
fotograficzne archiwum miasta i J. 
Bułhak z zapałem zabrał się do pra­
cy- |

Jan Bułhak jatorpierwszy zaczął 
wykładać sztukę fotograficzną na 
^Wydziale Sztuk Pięknych Uniwersy­
tetu Wileńskiego''."1* *) Był zało­
życielem ruchu fotografii artystycz­
nej w ówczesnym Wilnie, wydąyrał 
fotoalmanachy, czasopisma fotogra­
ficzne, pisał prace teoretyczne,

artyku ły  kry tyczne, książki o 
podróżach.

Jan Bułhak miał w sobie roman­
tycznego ducha Adama Mickiewi­
cza. P ochodził z tych samych 
miejscowości, co i wielki poeta XIX 
wieku, dlatego w fotografiach szukał 
romantycznego piękna, pejzażu i 
harmonii miasta, głęboko pojmował 
unikalność Wilna. Tworzył niejako 
na granicy przełomu wielkich trady­
cji — z jednej strony wzniosłych, ro­
mantycznych, z innej— modernisty­
cznych XX wieku. J. Bułhak był 
człowiekiem nadzwyczaj wszech­
stronnym: oprócz praktyki zajmował 
się teorią. Dziełem jego pióra jest 
"Estetyka światła" (Wilno, 1936) —

Jan Bułhak orientował się prze­
de wszystkim  na możliwie 
n a jp e łn ie jszą  dokum entac ję  
miejscowości historycznych, archite­
ktury, pejzażu Wilna, jednocześnie 
dążąc do artystycznej wyrazistości 
fotografii Pod tym względem nie ma 
on sobie równych.

Fotografie J. Bułhaka były do­
brze znane w niepodległej Litwie, 
miały I nadal mają duży wpływ na 
rozwój litewskiej fotografii

"Fotografujcie sercem!" ***) — 
uczył J. Bułhak. Słowa te były treścią 
całego jego życia, dla nas zostały jako 
swego rodzaju testament.

Dzisiaj, w Instytucie Kultury 
Polskiej w Wilnie o godz. 15 nastąpi

JAN BUŁHAK
(1876-1950)

fu n d am en ta ln a  p raca  o teo rii 
pejzażu i fotografii artystycznej, 
k tó ra  do dziś nie  s tra c iła  na 
aktualności. J. Bułhaka interesowała 
też historia fotografii. W, 1939 roku 
wydał pierwszą historię wileńskiej fo­
tografii "O pierwszych fotografach 
wileńskich- XIX wieku". Jeszcze 
przed wojną yt Ja tacto 'i93^1^6^f 
Bułhak napisał cykl (9 książek) z 
podróży fotografa. Wykazał się nie 
tylko jako oryginalny fotograf, lecz 
równocześnie jako wspaniały stylista, 
poeta wileńskiego pejzażu.

Podczas drugiej wojny światowej 
J. Bułhak utracił prawie wszystko, co 
zgromadził w ciągu długich lat pracy. 
W płom ien iachpożaru , 1<H4 r. 
spłonęła unikalna biblioteka fotografii, 
ponad 30 tys. przeźroczy, wielki zbiór 
prac najiepsąrch fotografów świata. 
Niemniej, J . Bułhak nie załamałsię. Po 
przeniesien iu  się do Polski, 
fotografował nadal, uczestniczył w wy­
stawach, założył Związek Polskich Fo­
tografików, pisał artykuły i książki. 
Zmarł 4 lutego1950 r.

o tw a rc ie  wystawy p rac  J a n a  
Bułhaka.

S1anislovas ŹVIRGŹDAS

*) Od adiustującej (A. A. B.) 
tekst pana Stanislovasa Żvirgźdy: Jan 
Bułhak we wspomnieniach o  Ferdy­
nandzie Ruszczycu w księdze parnią- 
licowej wydanej wJ-939 r. pisał, »żei 
zawdzięcza m u  "najlepszą treść swe­
go życia", *J chyba ta k  było  
rzeczywiście, bo to właśnie Ruszczyc 
z  tego ńemianina, właściciela mają­
tku Peresieka pod Mińskiem, a zwią­
zanego też z  Ostaszynem w woj. no­
wogródzkim, fotografa-amatora  
stworzył nie tylko fotografa zawodo­
wego, ale a r ty s tę  fo to g ra fa " 
(Stanisław Lorenz), jś*

Ferdynand Ruszczyc urządził 
- wystawę zdjęć Jana Bułhaka w 
Mińsku. w roku l921. W  tymże roku 
w Ruszczycowskim majątku Bohda­
nowie na ziemi oszmiańskiej — jak 
zapisał to sam Bułhak w księdze pa­
miątkowej — Ferdynand Ruszczyc

"pokazał mi pagórek z jodłami ry­
sującymi się na widnokręgi znajomą 
garbatą sylwetą. Z najom a dla  
każdego, kto pamiętał patetyczną 
linię horyzontu "Ziemi".
- Z  inicjatywy Ruszczyca Bułhak 

zakłada w roku 1912 w Wilnie 
pracownię fotograficzną, której za- 
sadniczynizadaniem byłoinwentary- 
zo wonie pod wskazówkami Ruszczy­
ca zabytków architektury wileńskiej. 
"Ruszczyc miał w Wilnie na każdym 
kroku swoje ulubione zakątki, do 
k tó rych  r a d  w prow adzał ' i  
wtajemniczał w ich piękno (.~) 
szedłem jego śladami, uczyłem się 
podchwytywać jego odczucia L

wynajdywać własne",— wspominał 
Jan Bułhak.

**) Od 1919 |  Jan Bułhak był 
kierownikiem Studium Fotografii Ai 
ty stycznej na  W ydziale Sztuk  
FUęknych USB

***) "Fotografujcie sercem" - 
była dewiza Ferdynanda Ruszczyca, 
którą,realizował Bułhak.

NA ZDJĘCIU: brama baroko­
wa przy ul. Ostrobramskiej, wybu­
dowana przez J. K. Glaubitza po 
1748 r., prowadząca na dziedziniec 
byłego klasztoru bazylianów, w 
którym w czasach Jana Bułhaka 
mieścił się Związek Literatów z 
"celą Konrada". (Fot Jan Bułhak);

Festiwal Filmowy — Prezentacja

"Żywe życie1
Przez półwieku — o każdej ro­

ku porze — chodził boso i prawie 
nago, codziennie kąpał sie w  zimnej 
wodzie, ponad 100 ani mógł nie jeść 
i n ie  pić. Z  tych własnych 
doświadczeń znalazł receptę na 
wszelkie, nieuleczalne nawet choro­
by.

Ten człowiek nazywał się Porfi- 
rij Iwanow. Pod koniec.życia 
zostawił "dla wszystkich ludzi" coś w 
rodzaju jx)radnika: 12 przykazań pt. 
"Dietka, pomocnych w zachowaniu 
zdrowia, dobrego samopoczucia i 
długich lat życia:

1. Dwa razy dziennie używaj zi­
mnej kąpieli. Kąp się, gdzie się da: w 
jeziorze, rzece, w wannie, bierz zim­
ny prysznic, albo po prostu oblewaj 
się zimną wodą.

2. Przed kąpielą, albo po, albo w 
Czasie kąpićli'— wyjdź na spotkanie

z przyrodą, stąpaj po ziemi boso, tak 
samo o zimowej porze, przynaj­
mniej przez 1-2 minuty. Wciągnij 
przez usta powietrze, a w myślach— 
życz zdrowia sobie i swoim bliźnim.

3. Nie pij alkoholu i nie pal pa­
pierosów.

4. Staraj się przynajmniej raz w 
tygodniu całkowicie nie jadać i nie 
przyjmować żadnych płynów, z pią­
tku od godz. 18-20 do niedzieli do 
godz. 12. Jest to gwarancją twojego 
spokoju. Jeżeli nie wytrzymasz — 
postaraj się pogłodować chociażby 
dobę.

5. W niedzielę, o godz. 12 wyjdź 
boso na przyrodę, zrób parę 
wdechów i pomyśl, jak wyżej. Po do­
konaniu tych czynności mozesz jeść 
wszystko, co ci się podoba.

6. Kochai prcyrodę. Nie plujlna 
wszystko co dookoła i z siebie nicze­
go nie wypluwaj. Powinieneś do te­
go się przyzwyczaić, to — twoje 
zdrowie.

7. Witaj się z każdym zawsze i 
wszędzie, w szczególności z ludźmi 
w starszym wieku. Jeżeli chcesz być 
zdrowy — witaj się ze wszystkimi.

8. Pomagaj ludziom, zwłaszcza 
biednym,' chorym, skrzywdzonym, 
potrzebującym. Czyń to z radością. 
Odezwij się Da potrzeby takiego 
człowieka duszą i sercem. Zyskasz w 
nim przyjaciela i pomożesz sprawie 
świata.

9. Pokonaj w sobie skąpstwo, le­
nistwo, próżność, serwilizm, strach, 
zakłamanie, pychę. Ufaj ludziom i 
kochaj ich. Nie mów o nich niespra­
wiedliwie i nie bierz blisko do serca 
niedobrych o nich opinii.

10. Uwolnij swoją głowę od 
myśli o chorobach, złym samopo­
czuciu, śmierci.

11. Myśli nie oddzielaj od czynu. 
Przeczytałeś — dobrzej ale 
najważniejsze — działaj!
~ 12. Opowiadaj i przekazuj 

doświadczenia tej sprawy, ale— nie 
chwal się i nie wywyższaj swoimi w 
tym osiągnięciami. Bądź skromny.

Festiwal Filmów Dokumental­
nych o życiu i nauce tego niezwykle 
interesującego człowieka, autora 
cytowanych wyżej 12 przykazań, 
rozpoczyna się dzisiaj, 4 
października br. i trwać będzie do 
ju tr a ,  5 październ ika br. w 
wileńskim kinie "Lietuva”.

Imprezę organizuje Rosyjskie 
Centrum Kultury w Wilnie.

Dzisiaj, 4 października br. — Ą 
godz. 17— otwarcie Festiwalu. Pre­
zentacja filmu fabularno-publi- 
cystycznego pt. "Żyweżyde" ̂ Mosk­
wa, "Centrnaucznlm" — 1993 r., 
autorzy filmu — W. Iwanow i N. 
Gulczuk).

Jutro, 5 października br. — 
godz. 11 — prezentacja filmu na- 
ukowo-popularnego pt. "Jestem 
tym, kto jest we mnie" (Kijów, "Ki- 
jewnaucżfllm", 1991 r. autorzy — 
w. Majkut, W. Segeda).

godz. 13 r— prezentacja filmu 
naukow o-popularnego pt. 
"Zaproponowałem życie* (S. Pe­
tersburg* "Lennauczfilm", 1994 r., 
autor — E. Korolenko).

godz. 15 — prezentacja filmu 
dokumentalnego pt. "Posłuchaj, 
dietka" (Mokwa, "Ekokultura", 
1996 r. autorzy — W. Chlestow, A. 
Zajcew).

Wstęp na wszystkie filmy — 
wolny.

A A B . i

Dzisiaj Kowno, 
jutro —  Mińsk

W kontekście uroczystych ob­
chodów ̂ 0-lecia. wileńskiego Ro­
syjskiego Teatru Dramatycznego 
dziś i jutro Wystąpią gościnnie te­
atry z Kowna i Mińska.

Dzisiaj, 4 października br. 
kowieński Akademicki Teatr Dra­
matyczny zaprezentuje spektakl pt. 
"Życie osobiste" G. Noela (UWA­
GA! Kowieńczycy grają w podzie­
miach wileńskiego Zamku Dolne­
go, początek przedstawienia o 
godz. 19).

N a to m iast ju tro ,  5 
października br. Akademicki Ro­
syjski Teatr Dramatyczny im. M. 
Gorkiego-z Mińska zademonstruje 
spektakl pt. "Wariat i zakonnica" 
St. I. Witkiewicza (Witkacego). Po­
czątek przedstawienia o godz. 19. 
(Grają ha scenie wileńskiej "Rus- 
dramy" przy ul. Basanavićiaus 13).- 

"W ariat I zak o n n ica"  — 
s z a ł  tw ó rczy  

n a jrze te ln ie jszy ...
Równo 70 lat temu "Gazeta 

Warszawska Poranna" pisała:

«Premiera "Wariata i zakonni­
cy" (reż. K. Borowski) oraz "Nowe­
go Wyzwolenia" (reż. A. Węgierko) 
w Teatrze Małym staje się wydarze­
niem artystycznym i sukcesem ka­
sowym. Krytycy prześcigają się w 
pochw ałach. N ajd o b itn ie j 
zabrzmiał głos Nowaczyńskiegó: 
«tak "Wariat i zakonnica" jak "No­
we Wyzwolenie" stygmatyzowane 
są bezsprzeczną genialnośdą. To 
jest szał twórczy najrzetelniejszy, 
rozbijający się o pręty klatki jak 
dzik, ryś, lampart lub jaguar. W 
tych szaleństwach jest metoda i w 
tych kakafoniach są zarodki na 
w spaniałego  sym fonistę i 
rapsodystę. Ze wszystkich polskich 
autorów scenicznych dzisiejszy 
Witkiewicz jest najinteligentniej­
szy, najodważniejszy, najbardziej 
tajemniczy, skomplikowany, frar 
pujący i drażniący".

Jakiego Witkiewicza pokaże 
nam jutro Mińsk w Wilnie? Ano,
zobaczymy...

,  A.A.B.

Festiwal 
na 50-lecie 
wileńskiej 
"Rusdramy"

" K U R I E R  W I L E Ń S K I "  4 października 1996 Y&.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 4 października 1996 r. str. 10

Zostali tu z nami na dobręi złe —  
rodowody polskiej inteiigencji Wilna i Wileńszcżyzny

"Proszę nie robić ze mnie bohaterki..."
— poprosiła Pani Irena Bedeka­

nis, gdy. tę publikację przy­
gotowywałem do druku.. Z-czystym 
sumieniem to 'obiecałem ,? wie­
działem już bowiem, że nawet-samo 
przytoczenie faktów ze stażu 

I życiowego Pani Ireny, który można 
Określić jako-jedną wielką przygodę 
z historiami romantycznymi i z hepy 
end, już czyni z niej cichą wileńską 
bohaterkę. Takich jeszcze wiele, jak 
się okazuje, mieszka w naszym 
mieście. Spokojnych, dumnych, po 
Itutejszemu nie przypisujących sobie 
[w krzykliwy i pokazowy sposób 
|zasług.

Dziennikarzem, z którym w ogó- 
Ile po raz pierwszy nawiązała kontakt 
[w swoim długim życiu był Jerzy Ur- 
Iban, redaktor naczelny pisma"Nie". 
W jednym z jego primaaprilisowych 

[numerów przeczytała, że Urban I 
zbiera pieniądze na pomnik pijaka; 1 
] W związku z tym napisała do Urbana 
żartobliwy list. Po pewnym czasie 
tatrżym ała z redakcji list -ż | 
podziękowaniami i książkę autor-. 
śt^-jejl&efe pti:'"Alfatet^rbanaV 1 
Od {JA do Z" z autografem: "Pani 
Irenie Bedekanis z ukłonami Jerzy 1 
Urban. Warszawa 13 lipca 94".

Ja natomiast okazałem się dni-. 
Igim^^edstifóideiem 'prósy. który ] 
[miał szeżęściV  spo tkać  się i 
rozmawiać z Panią Ireną.

] O niej dowiedziałem się zupełnie 
przypadkowo, podczas przygotowy­
wania.publikacji o wileńskiej rodzi­
nie Strużanowskich.

—Dotychczas żyje mója nauczy­
cielka Irena Bedekanis z kompletów 
tajnego nauczania wwileńskiej Ko­
lonii Magistrać^iej^pó^sżechriie"s 
znana jako Pospieszka— J.S.)— od 
tej odkrywczej w iadom ości 
ozpoczęła rozmowę H anna 

Strużanowska. — Uczyła mnie oraz 
inhe dzieci z Kolonii w latach 1942- 
1944, przerabialiśmy program ki. 5- 

Lekcje odbywały się w domu Pani 
Ireny. Była wspaniałą nauczycielki 
wychowawczynią. Po wojnie została 
w Wilnie. Robiła wszystko możliwe 
byśmy w warunkach wojny mieli to, 
bez czego jest nie do pomyślenia 
dzieciństwo. Organizowała obchody 
Święta Matki, rocznic Konstytucji 3 
Maja, różne zabawy, gry, wystawiała 
scenki. Pamiętam niektóre z nich: 
Przybyli ułani pod okienko", 
Wróżka", "Krasnoludki". Z  tej 

ostatniej scenki zachowało się stare, 
amatorskie zdjęcie. Przechowuję je. 
Ma ponad 50 lat..

Natomiast Irena Bedekanis tyleż 
lat ma w albumiku przez siebie nary­
sowany rysunek swojej uczennicy 
Hanki Strużanowskiej wykonany 25 
stycznia 1944 r. na jednej z lekcji. 
Dzisiaj po raz pierwszy ta dziewczęca 
buzia ujrzała światło dzienne na 
łamach "Kuriera Wileńskiego".

— Łącznie w moim komplecie 
uczyło się około 20 dzieci—wspomi­
na Pani Irena. — Poziom ich 
wcześniejszego przygotowania i wie­
dzy był bardzo różny. Obok dzieci z 
miejscowych rodzin inteligenckich, 
naukę pobierały także dochodzące 
ze wsi— z Dworczan, Starej Cegiel- 
ni, Gwoździków i in. Należy 
pamiętać, że ongiś Kolonia Magi­
stracka należała do gminy 
mickuńskiej, i jeżeli córka znanych 
wileńskich artystów fotografików 
Bolesławy i Edmunda Zdanowskich, 
Aldona, zaczęła uczęszczać do mojej 
grupy, to się mówiło, że jest z Wilna...

W 1945 r. Zdanowscy osiedlili się 
w Gdyni. Ich córka, uczennica p. Be­
dekanis, mieszka obecnie w Elblągu. 
Stąmtąd właśnie od p. Aldony Zda­
nowskiej otrzymałem do druku 
piękne zdjęcia autorstwa jej ro­
dziców z przedwojennych "Ka- 
ziuków" na Placu Łukiskim w Wilnie. 
Przy okazji jeszcze raz serdecznie 

.dziękuję za tę przesyłkę, i przypo­
mnienie, że rodzice p. Aldony w 
dowód wdzięczności za nauczanie 
ich małej córeczki i opiekę nad nią na

tajnym komplecie zrobili fotografię 
Ireny Bedekanis. W jej dolnym pra­
wym rogu widnieje: Fot. E. i B. Zda­
nowscy, Wilno 1943 r. Zdjecie to, 
umieszczone w ramce, jako jedna z 
najdroższych pamiątek jest ozdobą 
mieszkania Pani Ireny. Nie jedyną.
| Miałam 12 lat, gdy razem Iz 
koleżankami wysłałam do Józefa 
Piłsudskiego podziękowanie za wy­
walczoną niepodległość, za to, co ro­
bi dla dobra dzieci— opowiada Pani 
Irena .— Po pewnym czasie w naszej 
szkole nr 39 zjawił się policjant i 
zaprowadził nas do Pałacir Repre- 
zentacyjnego (w naszych czasach 
będzie tu siedziba prezydenta RL). 
Tutaj w imieniu Marszałka Lucjan

musiała jej pomagać. Pracowała w 
prywatnej polsko-francuskiej 6-kla- 
sowej szkole powszechnej madame 
Natalii Sżepowalnikowej. Znaj­
dowała czas na uprawianie jachtin­
gu. "Ach, jak to wspaniale było na 
Naroczy... — wzdycha Pani Irena, i 
daje mi lekcję, mimo upływu tylu lat, 
w span iałe j pam ięci nazwisk i 
faktów... Kornel Michejda, znakomi- 
ty Chirurg wileński, który operował 
Bedekanis, Stefan Ehrenkreutz oraz 
inni profesorowie Uniwersytetu Ste­
fana Batorego, którzy wykładali w 
Szkole Nauk Politycznych, ks. Zda­
nowicz, szkolny katecheta i dykteryj­
ka o nim wyniesiona że szkoły nr 39, 

. która była na.ul. Królewskiej: “Ja cię

przesyła leki, odwiedza), Tadeusza 
Lachowicza, Mirka Zembrzyckiego, 
no i oczywiście Hankę Strużanow- 
ską.

— Chyba, najważniejsze, że nie 
dałam dzieciom "zestarzeć się”, by 
każde po-wojnie mogło konty­
nuować naukę w.klasie według swe­
go wieku —-r konkluduje Pani Irena. 

v -  N auczałam  do 1944 r., d o : 
przyjścia sowietów , zgodnie z~ 
ówczesnym programem szkoły 6- 

- klasowej.-Po 1945 r. wszyscy moi- 
uczniowie pomyślnie złożyli egzami­
ny do szkół powstających przy nowej 
władzy w Wilnie i po. tzw. repatriacji 

|  do PołskL Do 1946 r. douczałam 
wiejskie' dzieci," które jeszcze-oie

Żeligowski wręczył mi' i moim 
koleżankom , ja k o  au to rk o m  
podziękowania, po albumiku. W 
każdym była własnoręczna dedyka­
cja Piłsudskiego.' Pb wkroczeniu So­
wietów do Wilna, w obawę przed 
represjami, zniszczyłam kartkę z de­
dykacją. Teraz bardzo tego żałuję. 
Albumik zachowałam. Oto on...

Dopiero teraz po prawie 70 la­
tach po raz pierwszy otwarcie mówi 
o tym dla prasy, wraca pamięcią do 
swojej młodośd, do czasów wojen­
nych i powojennych, gdy życie wisiało 
na w łosku.-W ytrw ała i innym 
pomagała. Taki los dał jej Bóg. Jest 
przecież rodowitą wilnianką, wycho­
waną w polskich tradycjach patrioty­
cznych — w rodzinie, w Gimnazjum 
im. Elizy Orzeszkowej, gdzie się 
uczyła, w Sodalicji Mariańskiej, 
której członkiem była. Potem w Se­
minarium Nauczycielskim Królowej 

.Jadwigi oraz w Szkole Nauk Polity­
cznych przy Instytucie Naukowo- 
Badawczym Europy Wschodniej w 
Wilnie (nie skończyła jej, na prze­
szkodzie stanęła wojna). Dostęp do 
tej uczelni, założonej w 1929 r., nie 
wszystkim był otw arty. D o jej 
słuchaczy należeli ci, którzy, jak teraz 

. się mówi, byli ludźmi perspektywi­
cznymi. T u ta j w ykładał m .in. 
Stanisław Swianiewicz, autor książki 
"W cieniu Katynia". Ta jedno- 
wydziałowa wyższa uczelnia miała na 
celu szerzenie i pogłębianie wiedzy, 
obejmującej wszelkie dziedziny życia 
na terenach położonych na wschód 
od Rzeczpospolitej Polskiej. Tutaj 
studiowano geografię, etnografię, 
historię ustroju, historię polityczną, 
wstęp do prawoznawstwa, geografię 
gospodarczą Europy Wschodniej, 
prawo karne, monografię krajów 
bałtyckich, wstęp do zagadnień go­
spodarczych, historię lat ostatnich i 
stosunki międzynarodowe, konsty­
tucje krajów bałtyckich, prawo cywil­
ne, prądy umysłowe i literackie Eu­
ropy Wschodniej.

. T ę niełatwą naukę (równo­
cześnie specjalizowała się w jęz. fran­
cuskim, tureckim i . białoruskim) 
łączyła z pracą w szkolnictwie w cha­
rakterze nauczycielki klas początko­
wych, by zarobić na tycie, ponieważ 
samej jednej matce było ciężko i

kocham, ty mnie lub — ksiądz Zda­
nowicz da nam ślub...". Padają imio­
na przedstawicieli polskiego kupiec- 
twa wileńskiego, wielce zasłużonych 
dla rozwoju mtósta: Kuleszy (utkwiły 
w pamięci jego słowa o synach, 
którzy polegli w AK: "Jako ojciec 
cierpię, ale jestem dumny, że moi 
synowie spełnili swój obowiązek.."), 
Gorzuchowskiego, Sumoroków, 
braci Jabłkowsldch, Sztralla, Winc- 
kowskiego, Trzebskiego, Rudnickie­
go, Siezieniewskich, Augustowskich, 
Sosnowskich. Jedni zostali wywiezie­
ni do Rosji, inni zniszczeni fizycznie, 
pozostali wyjechali do Polski...

Jak jedno mgnienie minęło dwu­
dziestolecie niepodległego bytu 
wileńskiego. We wrześniu 1939 r. 
Feniks spod znaku Ostrej Bramy 
obrócił się w popiół. Wiara, że znowu 
powstanie on z popiołów nigdy nie 
opuszczała Ireny Bedekanis. I wte­
dy, gdy pewnego dnia 1940 r. w szko­
le m ad am e Sżepow alnikow ej 
gwałtownie otworzyły się podczas le­
kcji drzwi klasy Pani Ireny i jakiś 
całkiem nieznany jegomość bezpar­
donowo z rosyjska z akcentem lite­
wskim oświadczył: "Won stond...". 
Dzieci zabrano do szkoły litewskiej, 
a wszystkich nauczycieli wypędzono. 
Irena Bedekanis: "Napotkana na uli­
cy po wrześniu 1939 r. madame Na­
talia Szepowalnikowa zwródła się do 
mnie, używając swego oryginalnego 
zwrotu: "Panu Irenu, jak tylko wróci 
Polska, to pani będzie pracowała tyl­
ko w mojej szkole. Proszę to mnie 
obiecać...". Z  tą  samą wiarą na 
propozycję Janiny Strużanowskiej w 
1940 r. w swoim domu na ul. Cen­
tralnej 7 (obecn ie ̂ Gaigalą) w Kolo­
nii'Magistrackiej zaczęła zakładać 
kom plety  ta jn eg o  nauczania . 
Podzieliła dzieci na dwie grupy — 
m łodszą i-starszą. Dotychczas 
pamięta, a przecież minęło z górą 50 
la t, swoich pupilów : Iw onkę 
Dobużyńską, Jurka Kuleszę, Antka 
Komorowskiego — syna hrabiego 
Komorowskiego, Jędrka Trzebskie­
go (jest inżynierem, mieszka w 
Łodzi, niedawno odwiedził swoją 
pierwszą nauczycielkę), Danutę 
Targońską (mieszka we Francji), 
Hankę Siezieniewską, Wandę Krzy­
wicką (m ieszka w M ediolanie,

uczęszczały do szkoły...
Pani Irena nie traciła nadziei 

również wtedy, g dy 'po  1939 r. 
rozpoczęty się masowe wywózki do 
Rosji. W szczególności zapamiętała 
transporty wyruszające w czerwcu 
1941 rV z Nowej Wflejki. Jednym z 
nich wywożono Kazimierza Kąkola, 
inspektora szkolnego, uchodźcę z 
Warszawy, który znalazł schronienie 
w domu Bedekanis. NKWD zabrało 
go w domowych pantoflach. Pani 
Irena używając wykrętu dotarła do 
wagonu, w którym się znajdował. 
Doręczyła mu nie tylko buty, ale też 
maszynkę na denaturat do gotowa­
nia, paczki z różnymi rzeczami. 
Dzięki angielskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi Kazimierz Kąkol został 
zwolniony z łagru. Znalazł się w Lon­
dynie i po wojnie tutaj zmarł.

Pani Irena razem ze swoją matką 
Józefą przekazywała zesłańcom, w 
tym matkom-Litwinkom z dziećmi z 
głębokiej Litwy, żywność, lekarstwa, 
mydło. Na ten cel sprzedała nawet 
dwa własne zegarki. Pewnego razu 
była świadkiem ucieczki chłopaka z 
wagonu i tego, jak ludzie murem 
stanęli na drodze prześladujących go 
enkawudzistów.

Ludzką solidarność, przy równo­
czesnym staniu murem za swoich, 
ceniła i ceni najbardziej. Dała tego 
dowody. Na prośbę hrabiego Komo­
rowskiego z Kowieńszczyzny, który 
w czasie wojny znalazł się w Wilnie 
(jego synka Antka nauczała na taj­
nych kompletach), w końcu 1944 r. 
przyjęła jako lokatorów do swego 
domu na Centralnej 7  (Gaigalą 12) 
Wincentego Chrząszczewskiego (ps. 
Kruk, Trzaska, Janusz Michalski), 
po aresz to w an iu  A leksandra  
Krzyżanowskiego "W ilka” peł­
niącego obowiązki kom endanta 
Okręgu Wileńskiego AK, oraz jego 
dwie łączniczki Dom stał się miesz­
kaniem konspiracyjnym. Po areszto­
waniu Chrząszczewskiego przez 
NKW D w re jo n ie  obecnych 
Żyrmunów w Wilnie, przeżyła kosz­
mar enkawudzistowsldego "kotła" 
trwającego w jej domu trzy dni i trzy 
noce. Cudem uniknęła aresztowania 
i wywózki. Być może dlatego, że 
dokładnie nie wiedziała kim jest jej 
lokator. Z  nekrologu: "28 września

1989r. w Warszawie zmarł Wincenty 
Chrząszczewski. Oficer 1 p. UŁ Kre- I 
chowieckich, uczestnik wojny obron- I 
nej 1939 r. jako dowódca 2 szw. tego 
pułku i oficer sztabu Suwalskiej Bry­
gady Kawalerii. W latach 1940-1944 
szef Inspektoratu Kowieńskiego 
ZWZ, następnie Armii Krajowej, w 
roku 1945 p.o. komendanta Obsza­
ru Wilęńsko-Nowogródzkiego AK... 
Więzień łagrów sowieckich w latach 
1946-1955...".

Pomagała też swojej koleżance 
Sylwii Nowickiej, siostrze medycznej 
szpitala wojskowego na Antokolu, w 
organizowaniu ucieczek rannych 
jeńców— Polaków, w tym żołnierzy 
AK, aresztowanych przez Niemców.

I Przemycała do szpitala męskie ubra­
n ia,. wkładając na. siebie. Sylwia I 
wyjechała do Polski. Dotychczas 
przechowuje jej zdjęcie ze słowami: I 
| "Kto przyjaciela szuka bez wady, nig-l 
Idy nie' zazna przyjaźni, nawet mul 
Ideń jej nie minie blady, kto przyja-1 
cielą szuka bez wady. Tobie I ru l 
Wilno 4J1I.44". Chciałaby cokoł-l 
wiek się dowiedzieć o losie swojej 
koleżanki, k tóra  w czasie wojny 
ryzykowała każdego dnia.

W czasie wojny i po wojnie Pani 
Irena wychowała dwie przybrane 
córki: Irenę Połońską (obecnie po 
mężu Wojtkiewicz), mieszka w Wil­
nie i Annę Kosaczównę (po mężu 
Ziemkowska), obecnie zamieszkuje 
w Bydgoszczy. Jest to szczególny | 
osobny tem at

Po wojnie Pani Irena przysięgła, 
że do szkoły nie wród, póki będą d, 
którzy usunęli ją  ze szkolnictwa po 
wrześniu 1939 r. Poświęciła się me- 
dycynie. Start do niej umożliwiły 2- 
letnie kursy przysposobienia wojsko­
wego, które przed wojną skończyła w 
Warszawie. Z  początku praccwała 
ja k o  s io s tra  m edyczna, rów­
nocześnie doskonaląc się w tym za­
wodzie. Potem skończyła kursy labo­
rantów i do odejścia na emeryturę 
pracowała w Republikańskim Na­
ukow o-Badaw czym  Insty tucie  
Gruźliczym. Całe żytie uczyła się nie 
porzucając pracy. W szczególności 
było nie łatwo w czasie wojny i po 
wojnie. Miała na swoim utrzymaniu 
matkę, ojczyma i dwie p rz y b ra n e  
córki.

— Za najw iększą patrio tkę 
uważam swoją mamę Józefę, która 
dobrze rozumiała co czynie, czym 
ryzykuję, ale nigdy nie powiedziała 
mi ani słowa uwagi czy sprzeciwu 
zwierza się Pani Irena. — Do Polski 
nie wyjechałam dlatego, że mama 
zawsze mówiła: "Ojcowie leżą w Kal­
warii i ich nie zostawię...”

N atom iast Irena  Bedekanis, 
córka Józefy, została wierna zasa­
dom, które utrwaliła w jednym ze 
swoich wierszy, a które można uznać 
za jej credo żydowe. Wiersz ten 
poświęciła swoim koleżankom LUi 
Kaszyńskiej i Jadzi Opalance:

~  Żebyście moich dum
byty kartą, 

piękną i święt i taką białą 
jak  gdyby z serca mego wydartą. 
I gdyby na niej jak  wwodnej toni 
wszystko wykreślić w wiernym 

odbidu
jak  słonko świeci, jak  dzwonek 

dzwoni
i to, co koebam nad wszystko w 

żyd u,
Żeby malować jak  farbą cudną 
wszystko co piękne dla mnie na 

świede 
omijać błota kałuże brudne 
i dobrych czynów posiewać

kwiede~.
I razem kochać Jezusa Imię 
I każdą się piękną podzielić 

chwilką 
O, jak ie  smutno samej

dziewczynie, 
Gdzieżeśde moja Jadziu i

Lilko?!

Jerzy SURW1ŁO 
Repr. Marian Paluszkiewicz
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LTV
7.00 — Dzied dobiy. 8.00

— Wybieramy Sejm R L  Kan- 
dydad Sa ułańskiego Okręgu 
Wyborczego nr 24. 855— wy­
bieramy Sejm RL~ Kandydaci 
Jooawsłdego Okręgu Wybor­
czego nr<50. 10.10 — Wybiera­
my Sejm RL. Kandydaci 
Płungiańskiego Okręgu Wy­
borczej nr 35.11.05,1655 — 
wybieramy Sejm RL. Kandy­
daci W ileńsko-Trockiego 
Okręgu Wyborczego nr 57.
18.00—Wiadomości 18.10— 
Wiadomości (ros.). 18.20 — 
Program dla dzieci 1830 — 
Wybieramy Sejm RL. Przed­
stawiciele Akcji Wyborczej Po­
laków na Utwie i Litewskiej 
Parta Narodowej. 1930— Wy­
bieramy Sejm RL. Kandydaci 
Litewskiej Partii Chłopskiej i 
Związku Chrześcijańskich De­
mokratów. 20.05 — Ku 
pamięci G-Paulionisa. 2030— 
Panorama. 21.05 — Studio 
sportowe. 21.10 —  Telegra 
"Drogi sukcesu". 21.50— Aleja 
Laisves.22.10— StyL22.30 — 
W ybieram y Sejm  R L . 
Przedstawiciele Litewskiego 
Związku Rosjan i Litewskiej 
Partii Narodowej. 23.15 — 
W iadom ości w ieczorne .
23.30 — Wybieramy Sejm 
RL. Przedstawiciele Lite* 
w skiego Z w iązku  
Sprawiedliwości Socjalnej i 
Litewskiej Partii Chłopskiej.

LNK
7.30 — Poranne koło. 

9.05— S. "Bez domu jest źle".
15.55 -f-;K om edia anim.
16.20 — Radzieckie kroniki.
17.10 — 2x8.17.40 — Kame­
ra VRS. 18.10— Filmy anim. 
dla dzieci. 18.35 — S. "Bez 
domu jest źle". 1930 — Na 
jednym końcu haczyk. 20.00
— Wiadomości. 20.20— Ro­
werowe show. 20.50—  Tele- 
kasyńó. ‘21.00 — Telegra 
"Tak. Nie". '22 .00  S; 
“Piękność i straszydło". 23.00

— W iadomości. 23.15 — ' 
Wszystko. 2335 — Magazyn 
erotyczny. 0.00 — Legendy 
rocka.

BAŁTYCKA TV 
830—1750 — Program 

BBC 18.00— S. T ak  świat się 
kręci". 19.00 — Godzina z 
R.Rajeckasem. 20.00— Maski 
show. 2030 — S. "Manuela".
21.00 — Film fab. "Męskie hi­
storie". 22.40 — Maski show.
23.25 — Erotyka. 0.05 —  830
— P ro g ram ó w .

TELE-3
8.00  —- W iadom ości 

CNN. 8.30 — Z  pierwszej 
ręki. 8.40 — S. "Santa Barba­
ra". 18.00— S. anim. 18.25— 
Program muz. dla dzied. 1835
— Okno na przyrodę. 1850— 
Z  pierwszej ręki. 1855 — S. 
"Czarujący i odważni”. 19.20— 
Wiadomości. 19.30— S. "Santa 
Barbara". 2030 — Nauka i te­
chnologia. 2055 — Nowośd 
sportowe. 21.05 — S. "Ulice 
San Francisco". 22.00 — 
Wiadomości 22.10 — S. "Połi- 
cjanci z Miami". 23.00 — Film 
fab. "Jokehnen".

WILEŃSKA TV
8.00 — W iadomości z 

Wilna. 8.10 — Moje życie.
8.25 — Moje ldno. 9.05 — 
Film anim. dla dzied. 9.15 — 
S. "Babilon-5". 10.10— Apte­
ka. 10.20 — Telesklep. 11.00
— Film fab.. "Kupcy pierza".
12.25 — Nowe towary. 12.40
— ,T elesklep* 13,10 
90x60x90.13.25— Ś. "Szopy". 
1350—  Wiadomośd z Mosk­
wy. 14.00— Film fab. "Młoda 
Rosja" (2). 1830 g g  Dziś w 
miasteczku. 18.40— Film fab. 
"Kuba rozpruwacz" (1)- 20.25
— Nowe towary. 2035 
Przegląd wydarzeń tygodnia 
(ros.). 21.05 — Filmfiab. "Ku­
ba rozpruwacz" (2). 22.50 —  - 
Dziś w miasteczku. 23.00 
Wiadomości z Moskwy. 23.15
— Kanał muz.'

I KANAŁ ROSJI
8.00 —̂ Dziennik. 8.15 — . 

S. "Nowa ofiara":9.1Ó ■— *Mo­

ja rodzina". 9.50— Oczywiste, 
lecz n iep raw dopodobne.
10.25 — Dopóki wszyscy w 
domu. 11.00 — Dziennik.
11.10 -y- W .eterze "Ntlr". 
1155 — Film "Posępna rze­
ka" (4). 13.10 — Szczęśliwy 
przypadek. 14.00— Dziennik.
14.20 — S. anim. 14.40 — 
W.Szainski. "Wyspa Cziunga 
Czianga". 15.00 —  Wirtuozi 
N.Szachowska. 15.40 — S. 
"Helene i chłopcy". 16.05 — 
Osoby działające. 16.30 — 
Dookoła świata. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 —  S. "Nowa 
ofiara". 18.15 — Człowiek i 
prawo. 18.45 —- Pole cudów.
19.45 — Dobranoc, dzieci.
20.00 — Czas. 20.40 — Film 
"Wielkie manewry". 22.25 — 
Spojrzenie. 23.10— Melodra­
m at "Okrycie Kazanowy". 
0 5 0 —  Dziennik.

ROSYJSKA TV
6.00— Ekspres poranny.

6.25 — W drodze do pracy.
6.35 —  S. "Mac i Matly".
7.00, 10.00, 16.00, 19.00,
23.00 — Wiadomości. 7.20
— Ekspres poranny-2. 7 50
— W świecie kapitału. 8.00
—  Szlagier retro . 8.25 — 
"Droga redakcjo..." 9.0Ó —
S. "Santa B arbara". 9 5 0 ,
23.25 — T ow ary pocztą.
10.20 — Dom  handlowy "Le 
Monti". 1035 — Film fab. 
"Konfrontacja" (4). 16.20 — 
Notes. 16.30 —  S. dla n a s to - . 
latków. 17.00 —  Imperium 
gry. 1750—Jf^rok po kroku.
18.00 5 =  P io n . 18.25 — 
N iekończąca s ię  podróż.
19.30 — S. "Santa Barbara".
2 0 .3 0  — Sam  so b ie  
reżyserem. 21 .10  —  P ro ­
gram  "A". 22.00 — P ro ­
gram o J.Jewstigniejewie.
2 3 .3 5  — M uzyka wszy­

s tk ic h  poko leń . 23.50 —
Film fab. "Wyrok".

TV POLONIA
8.00 — Program  dnia. 

8:05§4 "Credo" —  magazyn 
redakcji katolickiej. 8.30 — 
Muzyka kameralna-nie . taka 
straszna. 85 0  — "Czy nas je­

szcze pamiętasz?" 9 3 0  — 
Wiadomośd. 9.40— Spojrze­
nia na Polskę. 10.00 — "Je­
sienne nutki" — program dla 
dzieci. 10.15 — "Przygody 
rozbójnika Rumcajsa" — film 
animowany dla dzied. 1Ó30 

g s  "Ekspres reporterów... w 
TV Polonia". 11.00— "Rodzi­
na Połanieckich” — serial 
prod. polskiej. 12.25— MdM, 
czyli Mann do Materny, Ma­
terna do Manna. 13.00 — 
Wiadomośd. 13.15 — "Dom"
— serial prod. polskiej. 14.45
— Szkoła Tańca Ludowego.
15.05 — Festiwal Pop Musie 
"Błękitna Perła’96". 16.00 — 
Panorama. 16.20 — Program 
na popołudnie i wieczór.
16.30 — "Na ile liczymy" — 
program dla dzieci. 17.00 — 
Przegląd Ktonik Filmowych.
17.30 — "Hity satelity". 18.00
— Teleexpress. 18.15 — 
"Kłusownik" — serial dla 
młodych widzów. 19.15 — 
"F itn ess  Club" — seria l 
TVP. 19.45 — "Shalom Po­
lfo". 20.15 — "Pałer". 2050 
— . D obranocka. 21.00 —. 
W iad o m o ści. 2 1 .30  — 
"Dom" — serial prod. pol­
skiej. 23.05 t -  Program na 
sobotę. 23.10 — "Filmów- 
ka". 23.30 —  Panoram a.
24.00 — Edytą Geppert w 
Teatrze Muzycznym w Gdy­
ni. 0.45 —  "Pogwarki na tele­
fon". 1.15—  Biesiady H u­
m o ru  i S a ty ry  r  
Lidzbark’96. 1 5 0 ^ -  Pano­
rama. r2.00 — "Fitness Club*
— serial prod. polskiej. 230  

Shąlom Polin". 3.00 —
"Pałer". 3 .30— "Hity sateli­
ty". 4.00 — Panorama. 430 
— "Dom"— serial prod. pol­
skiej. 6.10 — "Filmówka".
6.30 — Uczmy się polskie­
go. 7.05 — Edyta Geppert 
w T eatrze  Muzycznym w 
Gdyni.

TVP-1
7.00— Kawa czy herbata?

9.00 — "Moda na sukces" — 
serial prod. USA. 9.20— Mu­
zyczna Jedynka. 9.30 —

Wiadomośd. 9.40 — Klapsik 
oraz Dzied dziedom. 10.05— 
Gimnastyka. 10.25 — Przed­
szkolny koncert życzeń. 11.00
— "Znak Róży" — serial sen- 
sac.-obycz. prod. USA. 12.00
— Kalendarz pani domu.
12.20 — Opowieśd o sma­
kach. 1230 — Łyk matematy­
ki. 12.45 — Chochlikowe pso­
ty. 13.00 — Wiadomości.
13.10— Agrobiznes. 13.20— 
Magazyn Notowań. 13.40 — 
Dzied takie jak nasze. 14.05
— Aukcja — teleturniej o 
sztuce. 14.25— Sto lat— ma­
gazyn ubezpieczeń  
społecznych. 1435— Żyć sku­
teczniej. 14.50 — Dzień 
Międzynarodowy Telewizji 
Edukacyjnej. 1550—Program 
dnia. 16.00 — Wiadomośd.
16.10 — M ałżeństwo
doskonałe. 1630 — Tajemni­
czy świat Aleksandry" — serial 
prod. USA. 17.00 — Guchria.
17.25 — Język angielski dla 
dzied. 1730 — Magazyn Har­
cerski "Harmider". 18.00—Te- 
leexpress. 18.25 — T ata , a 
Marcin powiedział™" 1835 — 
Goniec— tygodnik kulturalny. 
1855— Bezpieczniej. 19.10— 
Randka w ciemno. 20.00 — 
W ieczorynka. 20.30 — 
Wiadomośd. 21.10 — "Shala- 
ko" — film fab. prod. angiel­
skiej. 23.05—Pr. pubL2335— 
Muzyczna Jedynka. 23.40 — 
P r. publ.-kult. 0.15 — 
Wiadomośd. 0.25— Blok mu­
zyczno-rozrywkowy. 1.20 — 
"Ucieczka z Nowego Jorku" -rf; 
film prod. USA.

POLSAT
7.00 -T- "Nieustraszony"

— serial sensac. USA. 8.00— 
Poranek z PolSatem. 855^— 
Informacje. 9.00 — Politycz­
ne graffiti 9.15 — Klub Fit­
ness Woman. 930 — "Ufo- 
zaury"— serial anim, 10.00 
"Drużyna A" — sćrial sensac. 
USA. 11.00— "Żarmłodośd"

.V—  kanadyjski serial obyczajo­
wy. 12.00— "Airwolt" — se­
rial sensac. USA* 13.00 ■— 
Klip Klaps — lista przebojów

dla dzieci. 13.30 —- 
Wrażliwość — program dla 
młodzieży. 14.00 — Nie tylko 
dla dam. 14.30 — Magazyn. 
15.00;— "Sztuka informacji". 
1530 — Portret pamiędowy.
16.00 — Halo GralMy. 16.20
— Program muz. dla dzied.
16.30 — "Czarodziejka z 
księżyca" — serial animowa­
ny. 17.00— Informacje. 17.15
— Kuba zaprasza. 17.45 — 
"A ir — serial komediowy 
USA. 18.15—Klub satyryków.
19.15 — "Świat według Bun- 
dych" — serial komediowy 
USA. 19.40 — Moim zdaniem
— korńentarz polityczny. 19.45
— Informacje. 20.00 — "Mac- 
Gyver" ■— serial sensacyjny 
USA. 2050—Losowanie Lot­
t a  21.00— "Zaginiony" — se­
rial sensac. USA. 22.00 
"Dziwny tra f — serial sensac. 
USA. 23.00— Informacje i bi­
znes informacje. 2325 — Poli­
tyczne graffiti 2335 — Biznes 
tydzień.23.45—"Mad Max" 
australijski film fantastyczny. 
130 — Playboy. 225 — "Żar 
młodości" — kanadyjski serial 
obyczajowy.

POLONIA-1
7.00— "Sol De Batey"— 

serial. 750  — Power dance.
8.45 — Teleshop. 9.10 
Filmy anim. 1030 — "Stelli 
na"— włoski serial obyczajo­
wy. 1150 — "Zbuntowanar
— argentyński serial obycz.
12.45 — W domu — maga­
zyn. 13.15 — Bliżej filmu
13.45 — Escape — program 
kom puterow y. 14.15 — 
Reportaż z planu. 14.35 
Teleshop. 14.45 — Satetite
— program muzyczny. 1635
— Teleshop. 17.00 — Filmy 
animowane. 18.45— "Stelli- 
na"— włoski serial obyczajo­
wy. 20.15 — "Zbuntowana"

| i | — Argentyński serial obycza­
jowy. 21.00 —r Tajemnice 
Sahary" — włoski film przy­
godowy. 2250-— Bliżej fil­
mu. 23.20 — Escape — pro­
gram komputerowy* 2350/ 

Satelite — magazyn.

SOBOTA, 
5 PAŹDZIERNIKA

LTV
8.00 — D zień dobry.

10.00— Cudzego bólu nie by­
wa. 1030 —  Sroka. 11.00— 
Nasz język. 1130. --...Witaj, 
Francjo. 12:05 — Sport na 
świede. 1250— Klub szacho­
wy. 13.00— S. dladzied"Za- 
toczka wydry”.-13.25 — Teie- 
magazyn krajów bałtydcich.
13.50 S pektakl
KłajpećzkfŚgó Teatru Dra­
matycznego "Ostatnia noc So­
kratesa". 15.40— S. dok. 1630 

g p  Telegra "Milioner". 1655 W* 
J4-K . "Sakalai" "Savy". Pod-

przerwy — Wiadomośd. 
1830 ^-. Mistrzostwa świata w 
P«ce noźrtej. Dtwa-Islańdj^ 

— Panoranwf^i.05 P S  
gStudio sportowe i loteria "Per- 

—• Pod własnymda- 
chem. 22.00 — S. "VtycU
22.50 -Konęert dawnej muzy-" 
ki. 23.15 -— Wiadomości wie-

■czorne.2330—Koncert MTV 
LNK

9.00 — Poranne koło. 
1030-—Smacznego. 11.00— 
Cztery koła. 12.50—  X klan.
13.20 — Radzieckie kroniki.
14.10— 2x8.14.40 — Bulwa­
rowe show. 15.15— Kibir tele 
vibir. 1630— Komedia anim.
1.7.00 — S. "Rodzinka 
Adamsów". 17.30 —- S. "Be- 
verty Hills". 1830 — S. "Czte­
rej pancernik pies", 1930 — 
Wiadomośd z  Hollywoodu.
20.00 —  Wiadomości. 20.20 
— Telegra "Wojna słów".
21.00 — Film fan,,"Nie ten 
człowiek". 2250 — Film fab.

I "Gotowy do mordowania . 
0.20 — Magazynerotyczny. 

BAŁTYCKA TV 
8,30-16.20 — Program 

BBC. 1630 — Cena zdrowia.

17.00 — Ekorózga. 1730 
Dziecięcy weekend. 18.00 —,
S. T a k  świat się kręci". 19.00 
- r  Film fab. "Dziękuję r do- |  
b r a n o e ^  20.30  ^ Ś w i a t  
mistrzów. 21.00 — Film fab.' 
"ISfamiętności konsumentów". 
22.45— Maski show. 23.25— " 
Erotyczne show Włoskiej TV.
.24.00-830 ̂  Program c m . J  

TELE-3 
9.15: — 'Ś. anim. 9.40 — x  

Film anim. 10.05 — S. amm. 
1030— Filmy anim. 11.00 —
S. "Marzyciele z Kalifornii".
11.30 — POP TV. 1230 —  
Film "Dr Quinn". 14.00 ^ 
Reforma "ochrony zdrowia.

r 1430— S. "Powietrzny wilk"..
15.30 — Muzyka. 16.10 — 
Niemieckie miasta. 17.10

-S ^C zaru jący  i odważni".
18.00 — "S. "Droga do nieba". 
1850 Europejska scena.. 
19.20 —Wiadomc&i 1930— 
"Styl”. 20.00— Film dcłk. 2030
— Muzyka. 21.00 P m  
"Popłatne'morderstwo". 2155 , 
— Film fab. "Niezłomni".

WILEŃSKA TV 
8.25 —" W iadomości z 

Wilna. 8 35— Film dok. "DźL- '  
ka przyroda Australii".935—  
Filmy anim. 10.35— Dla dzie-

- d  "Tego nie uczyliśmy się"-. _ 
11.00 —■ Film fab. "Flipper"., 
1150 — Wynalazki tygodnia.^

_  12*25— Na Międzynarodowy 
Dzień Nauczydela. 13.25 
Gwiazdy estrady. 14.00 'ź—- Ja 
sama. 1450 — "Zawód": Ku­
charz. 15.45 —  Ekran tygo­
dnia Wileńskiej TV. 16;00 — 
S."Rodzina Robinsonów". 
16.40 — Przegląd wydarzeń 
tygodnia, (ros.). 17.10 — Mu­
zyka. \7S0  — Nowe towary. 
18.00— Wiadomośd z Mosk­
wy. 1830—Muzyka. 19.00—- 
" FitU", 19.10 — Film fab, 
"Królowa “Margot". 22.15^5—:

Muzyka. 2250 —  Patrol dro­
gowy. 23.05 ^ .  Film fab. 
"Namiętność do Angeliki". 
0.20 — Znak jakośd. 0140 — 
"Żyde— gra^ 055 — Kanał 
muzyczny.

: I KANAŁ ROSJI
— Film przygodowy 

"Zapomnijcie słowo śmierć". 
&30 rr-. Stówo duszpasterza.
8.45 5^  Domowa bllioteka.
9.00 — Dziennik. 9.15 r -  Nie 
gap się!. 9.45— Poczta poran­
na. 10.20 -4  Smak. 10.40 — 
Galeria Tretiakowska. 11.05 

Ig t Film  fab.r "R epub lika 
Szkid". 12. 50 W świede 

^zwierząt. 13.^) — Oczywiste, 
le c z . n iep raw d o p o d o b n e .
14.00 — imiennik. 14.20 — 
Ś.^owrót na wyspę skarbów".
15.10- r  Film anim. 15.20 - ^ f  
Okno do Europy. 1550 —  
T e leg ra  "K o ło ^h is to rll”. 
16.Ś5 — Dziennik. 1655 — . 
Rlm fab. "12 krzeseł". 19.45
— Dobranoc, dzieci. 20.00
— Czas. 20.40 — S."Wlet- 
nam,-poste restante". 21.50

Śreinring. 22.35 p— Film 
'fab. "Włosy".

ROSYJSKA TV 
7 ,001— program dla dzie- 

d . 730 — Film dok. 7.5Q -r- 
Blm anim. 8.10 —  S."Mac i  
Matly". 830 —Na wasze listy.
9.00 — Wasz partner. 9.15 — 
Parlamentarny tydzień. 10.00
— Wiadomośd jedenastej go­
dziny.'10 .15  — Zdrowie. 
1030 — Dzień dobry. 10.55'

Wzywaliśde lakarza? 11.25 
^ -A nonim ow i rozmówcy. 
1150 — "Poeta w Rosji — to 
więcej niż poeta". 12.15 — - 
Prawda o "Herbalife". 12.25
— Nic prostszego. 13.00,
19.00 -—• Wiadomośd. 13.20

S.”Sofi", 14.10 — Nic, 
oprócz... 14.25;-^- De facto. ”
14.50 — Film anim. 15.10 —

Sad kultury. 1535 — Film 
dok. 16.35 ^— Swoja gra". 
17;05 — I Światowy Festiwal 
Cyrku. 18.00 — S."Królowa 
Margot". 19.30 — Sobotni 
wieczór z Ludmiłą Zykiną.
21.00 — Ściśle tajne. 21.55,-r^ 
Film fab, 23.40 —  i  Światowy 
Festiwal Cyrkli. -- 

TV POLONIA
8.00. — Program dnia.

8.05 — "Benefis Olgierda 
Łukaszewicza, czyli dyplom 
1968 krakowskiej PWST".
9.05 — Program muzyczny. 
930 -rr: Wiadomości. 9.40 —̂  
Szkoła Tańc^ Ludowego. 955
— "Hity satelity". 10.15 — 
Uczmy się polskiego. 1050 
Braw o! B isl 13.00 — 
Wiadomośd. 13.10— Brawo! 
Bis! 14.00 — Program  
oddziałów terenowych. 15.00 

5 ^  "Szatan ż siódmej klasy" —- 
film fab. prod. polskiej. 16.45 
—• Program oddziałów tere­
nowych. 17 .3 0 '— "Mówi 
się...". 17.45 — Program  
oddziałów terenowych. 18.00
— Teleexpress. 18.15 — Pro­
gram na popołudnie i wieczór. 
18.20— Sport z satelity. 1930

"^Czterdziestolatek 
dwadzieścia lat później"— se­
rial komediowy prod. polskiej. 
2030  ^  Listy od widzów. 
2050 — Dobranocka. 21.00
— Wiadomośd. 2130— "Jak 
ro zp ę ta łem  II wojnę 
światową" cz.I — komedia 
wojenna prod. polskiej. 2250
— Program  na niedzielę. 
2255 — Czarno-biały świat 
Andrzeja Mleczki. 23.30 -— 
Panorama. 0.05 — Biesiady 
Humoru i Satyry. 0 .5 0 — 
"Skazany" - ^  dramat pród. 
polskiej. 2.15 — Teatr w ka­
drze. 3.45 •— "Mówi się...". 4.00
— Panorama. 4.30 — "Jak 
rozpętałem II wojnę światową" 
cz. I — komedia wojenna prod.

polskiej. 5.55 — Czarno-biały 
świat Andrzeja Mleczki. 6.30 

Listy od widzów. 6.40 
Biesiady Humoru i Satyry. 
730 44 "Skarbiec"/

TYP-1
8.00 — W drugim planie.

8.15 --T Z  Polski -— reportaż. 
-8 3 0 — Wszystko o działce i 
ogrodzie. 9.00 — Agrolinia. 
930 Wiadomośd. 9.40 — 
Program dla dzied. 10.05 — 
Ziarno — program red. kato­
lickiej dlę dzied i rodziców. 
1035 —  5-10Ł15. 11.30 — 
Zwykła — niezwykła ciecz.
12.00 — Z  żołnierskiego ple­
caka. 1 2 3 0 —  Kosa ostra. 
13.00: ~  Wiadomośd. 13.10
— "Portret podwójny". 14.00 
-— Walt Disney przedstawia.
15.20-----Pieprz- i w anilia..
15.50 Ż  kamerą wśród
zwierząL 16.20 — Reportaż.
16.35 — Nowożeńcy — tele­
turniej. 17.05 — "Bill Cosby 
show" — serial komediowy 
prod. USA. 17.30 ^  Na 
przełomie. 18.00 — Teleex- 
press. 18.20— Qd przedszko­
la do O pola. 19.00 — 
"Słoneczny patrol" serial 
prod. USA. 20.00 — Wieczo­
rynka. 2030 — Wiadomośd.
21.00— "Mój własny wróg"— 
film fab. prod. USA. 22.35 — 
Sportowa sobota. 23.15 — 
Kryszak Show. 24.00 — Żyde 
moje. 050 — "Jak to się robi 
w Chicago*—  film sensacyjny 
prod. USA. 2.30 — "Żar tro­
pików" — serial prod. kana- 
dyjsko-izraelskiej.

POLSAT
7.00 — Program muzycz­

ny. 8.00 — Disco Relax. W 
drodze — magazyn redakcji 
programów religijnych. 9.15
— Smakosze i rozkosze. 9.30
— Plac Słoneczny 4 — pro­
gram dla dzied. 955—  "Cza­

rodziejka z Księżyca"—serial 
animowany dla dzied. 10.20 
— "Candy-Candy" — serial 
animowany dla dzied. 10.45 

£-— "Rajska plaża"— serial dla 
młodzieży. 11.45 — "Zabić 

. drozda"—  (USA). 1355 — 
"Człowiek z M-3" — (Polska). 

* 1 5 : 3 0 Oskar1 ̂  magazyn 
filnićwy. 16.00 — "Nixon" — 
brytyjski miniserial dok. 17.00 

5# -  Informacje. 17.15 — Oto 
Polska — magazyn repor­
terów. 17.45 —'.Egzamin 
dojrzałości — program rozry­
wkowy. 18.45—Programroz- 
rywkowy. 19.45 — Informa­
cje. 20.00 — Disco PoloLiyę. 
4)50 .— Losowania LOTTO.
21.00 ¥ t"K ojak" (USA).
22.00 — "Miasteczko Twrn 
Peaks" g  (USA). 23.00 — 
T error w miasteczku Code- 
ville"— (USA).0.40—"Żyde 
jak sen"—serial amerykarteki. 
4  —L PIayboy — Dziewczy­
ny z kalendarza. %05 "Crit-
ters3" — (USA);

POLONIA 1 
.. .'.*"‘0 — Teleshop. 930— 

Filmy animowane. 1030 — 
"Stellina" — telenowela 
wioska. 12.00 — "Zbuntowa- 
na" — telenowela ar­
gentyńska. 12.45—Teleshop.
12.55 — Muzyka. 13.00'— J 
Muzyka w południe. 14.00 — 1 
Bliżej filmu. 1430 — Sports 
World. 15.00 7-^ Pełnym ga-J 
zem. 15.30—Teleshop. 16.001 

^  "Tajemnice Sahary" —I 
włoski film przygodowy. 17.50 
:— Filmy anim. 18.45 — "Stel­
lina" — telenowela włoska. 
20.15— "Zbuntowana"—te­
lenowela argentyńska. 21.00 
— "Pobij diabła" — film przy­
godowy USA. 22.50 — "Dziki 
Anioł" — film-sensacyjny 
USA. 0.50 — Pokusy. 135 — 
Bliżej filmu.
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Zapiekane 
bułeczki

Na 1 osobę: m ata okrągła 
bułeczka, 1 fyżka ryżu, 1 jajko, sól,

I pieprz, łyżeczka siekanego kopru,
I łyżeczka siekanego szczypiorku, 1 
fyżka śmietany, wiórek masła, odro- 
bina surowego jajka (np. szykując 
\ potrawę dla 4 osób zużyjemy 1 suro- 
\ we jajko).

Ryż wrzucić na wrzącą wodę i 
gotować ok. 15 minuL Odcedzić i 

[przelać zimną wodą. Jajka ugotować 
na twardo, zanurzyć w zimnej wo­
dzie, obrać i drobno posiekać (lub 

^przepuścić przez maszynkę do mie­
lenia mięsa). Wymieszać ryż z usie- 
kanymi jajkami, dodać siekaną 
zieleninę, śmietanę, surowe jajko,

. sól, pieprz do smaku. .Wyrobić na 
jednolitą masę. Z  bułeczek id ą ć  
czubki, wydrążyć .miąższ i nakładać 
masę. Na. każdą bułeczkę położyć 
wiórek masła i zapiec w gorącym pie­
karniku przez 10 minut. Bułeczki po­
winny być chrupiące- Ułożyć na 
półmisku na liściach zielonej sałaty, 
ubrać rzodkiewkami.

Korona 
z żeberek

O d l do 2 kg żeberek (mogą być 
wieprzowe lub z młodej baraniny ), !£  
kg adnniąków, puszka ńełonego gro­
szku (lub goszku z marchewką — 
mrożonka) albo mrożonego groszku, 
majeranek.,r sól, pieprz, 1 cebula, 
trochę smalcu. '

Żeberka umyć, nasolić, natrzeć 
majerankiem, posmarować lekko 
smalcem, podlać wodą, ułożyć w 
"koronę" na brytfannie, w środku 
ułożyć 1 cebulę pokrajaną w 
ćwiartki, szczelnie przykryć i piec w 
piekarniku ha średnim ogniu. Po 
około pół godzinie ułożyć obok 
mięsa na brytfannie małe ziemniacz­
ki lub ziemniaki pokrajane w 
ćwiartki, znów przykryć, piec dalsze 
40 minut. Wówczas odkryć pieczyste 
i potrzymać w piekarniku jeszcze kil­
ka minut, aby żeberka i ziemniaki 
znimienHy się. Oddzielnie odgrzać 
zielony groszek (lub ugotować 
mrożonkę), doprawić do smaku 
solą, cukrem i szczyptą masła. Na 
okrągły półmisek wyłoić upieczone 
mięso, środek wypełnić jarzynką, 
obłożyć ziemniakami

Szybkie 
paszteciki

8 cienkich naleśników, 8 paró­
wek, 4 goździki, 4 dam a jałowca, 
odrobinę gałki muszkatołowej, 2 jaj­
ka, tarta bułka, smalec lub olej do 
smażenia.

Usmażyć 8 cieniutkich, niezbyt 
dużych naleśników; parówki obrać z 
osłonek, każdą posypać odrobiną 
sproszkowanych przypraw, zawinąć 
w naleśnik. Powstałe w ten sposób 
"rurki" pokrajać na kawałki ok. 3 cm, 
maczać je w rozbitych jajkach i 
obtaczać w tartej bułce. Tuz przed 
podaniem włożyć na mocno rozgrza­
ny na patelni smalec lub olej — w 
takiej ilości, by mniej więcej do 
połowy były zanurzone w tłuszczu, i 
szybko obsmażyć je na rumiano. Za­
raz podawać do czystych zup, do pi­
wa lub jarzynowych koktajli. Jeżeli 
podajemy paszteciki do napojów, 
należy przygotować do nich 
wykałaczki.

G .B .

SZANOWNI PEDAGODZY!
Szczere, z serc płynące życzenia: 

zdrowia, wytrwałości i uśmiechu na co 
dzień oraz błogosławieństwa Bożego 
z okazji Dnia Nauczyciela składają:

kierownik solecznicJdego wydziału oświaty H 
Antoni JANKOWSKI ]J 

i
jes soleczjiickiej Rejonowej Rady Związków Jj 

Zawodowych Pracowników Oświaty r  
Zenon ŻOŁNIERUK jj

S- 1251J §T jrjru ro s

Pracownia kuśnierska “Sabina" zaprasza na

§ wystawę -  wysprzedaź 
wyrobów futrzanych.
Można je tu też uszyć lub przerobić.Nasz adres: Kojelavićiaus 222, Vilnius, tel. 67-74-95.

KALENDARIUM
* Piątek (4.X) jest 278 dniem 

1996 r. Do końca roku pozostało 
88 dni.

* Znak Zodiaku —  Waga
* Imieniny: Edwina, Francisz­

ka, Manfreda, Rozalii.
* Wschód Słońca —  6.27, 

zachód —  17.47. Długość dnia 
11 godz. 20 min.

* Księżyc. Ostatnia faza— 14 
godz. 5 min.

Litewska Słu żba  H y d ro ­
meteorologiczna przewiduje na 
4  października nieduże zachmu­
rzenie, bez opadów, m gła Wiatr 
p o ł u d n  io w o -z a c h o d n i . ,  
południowy, 7-12 m/s. Tempera­
tura 14-16 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni możliwe opady deszczu. 
Temperatura w nocy 3-8, w 
dzień 11-.16 stopni ciepfa. ŚS?

SPRZEDAJEMY
—  eternit 1750x1130 mm 
po 12 U ;
—  żeliwne rury kanalizacyjne 
i części kształtowne;
—  mieszanki paszowe. 
Vilnius, tel. 61-96-58,58-81-39.

(Zam. 1249)

Szkoła Średnia im. Wł. Syro­
komli z polskim językiem nauczania 
zatrudni od zaraz nauczyciela jęz. 
angielskiego.

Zwracać się do dyrekcji pod nr 
telefonu: 75-10-47; 73-22-25.

(Zam. 1239)

R  m m m m t e l .k o m . ,  /8 r2 9 0 /  -3 13 4 9 \  
_ /8 -2 9 0 /  4  07 71 i

H andlujem y efektyw nym  
[ urządzeniem elektronicznym  

zw aćzającym  ró ż n e  
sz k o d n ik i:*  

pluskwy, karaluchy, 
kleszcze, myszy, 

szczury, krety, p tak i,dzik i i  in. 
To niezastąpiony pomocników 

Waszya domu i  w gospodarstwie,
już certyfikowane 

na •Litwie 
’ u lK a lv a r i ju ^  1 59- 203, -- 
Y iln iu s, t e l . / f  a*-77 83 10

♦wszystkie usług i autoserwisu 
♦malowanie^
♦ kap ita lny  remont 
♦przyj nu jeny up rzedn ieS H  

zamówienia- .

u l .  Lentvario  14 
(przy Centnm Przeglądów Technicznych), 

y i ln iu s ,  
t e l . / f a x  64 35 85

P rz e d s ię b io rs tw o  "A n ta rk - 
tis -  napraw ia lo dów ki w  W il­
n ie , je g o  o k o l ic a c h  ł na 
działkach.

Gwarancja —  1 rok.
Vllnlus, tel. 75-24-79, 46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 258)

S p rze d a je  się 2 -p o k o jo w e  
m ie szka n ie  p o  re m o n c ie . 2 
p iętro, o g ó ln a  po w ie rzch n ia  
74 m , dwie linie telefoniczne, 
nadaje się na biuro i m ieszka­
nie.

Tel. 61-39-59.
(Zam. 1223)

Sprzedam 3-pokojowe miesz­
kanie przy ai. Savanorii| na 4 
piętrze. Cena 16.200.

Tel. 61-40-14.
(Zam. 1224)

Na rok wynajmę niewielki dom 
(m o ie  b yć  urządzony dom na 
działce) w  pobliżu Wilna.

Tel.: 75-58-52. D zw onić wie­
czorem.

(Zam. 1245)

Z a tru d n im y  m ę żc zy zn ę  d o 
p ra c y  w  z a k ła d z ie  s p o ż y w ­
czym .

Yilnius, tel. 23-39-87 od godz. 
8-17.00 w  dniach pracy.

(Zam. 1254)

Stndent wynajmie niedrogi pokój. 
TeL 62-64-23.

(Zam. 745-D) ■ 
Wykonujemy różne rodząje fotogra­

fii technicznej.
TeL 70-35-46.

■  (Zam. 746-0)
W eselni muzykanci. 
T e l 77-3S-39.

(Zam. 747-0)

drobne za darmo Uwaga!
#  KURIER WILEŃSKI

Codziennie

w  "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darm o!
Kupon...... —  _________ _____ _______________ ______

Adres, tel.

Po w y p e ln le n l i i  p o w y ż e j  z a m ie s z c z o n e g o  k u p o n u  z  
treścią  o g ło s z e n ia  p ro s im y  g o  w yciąć I w y s ła ć  na  a d re s  re ­
dakcji.

2056 Yilnius, Laisv*s 60,
ICurłer Wileński", dział reklamy, lei. 42-69-63.

S p rzed a m  za g ro d ę  w r e jo n ie  
wileńskim.

TeL 45-30-53.
_____________________ (Zam. 74*0)

Sprzedąję ślubną suknię (rozmiar 
50-52).

T el 41-254)9.
________  (Zam. 749-0)

Robimy fotografie ze slajdów.
TeL 70-35-46.

Tanie zdjęcia na wszelką okazję. 
Tel. 26-42-14; 57-24-52.

FAKSAS INFORMATORIUS
Bezpłatne 
Informacja 
faxem 
przez 
całą 
dobę. 

(8-22)26 22 28
N /iln iaus a g e n tu r ą :  ta l. 6 5  2 5  2 4

SA "AUTOTURAS" 
ZAPRASZA:

—  do Włoch ns 12 dni — 1440 
U  (10.20)

—  do Pragi ns 5 dni —  320 U  
(10.09,10.23,11.03)

—  do Pragi —  Krakowa na 5 dni 
—  360 l i  (10.17)

—  do Krakowa na 4 dni — 195 
Lt (10.04,10.18,10.31)

—  Budapeszt —  Kraków na 5 
dni —  360 U  (10.16,11.04)

—  do Austrii na 6 dni —  695 U  
(11.05)

Tel. (6-22) 26-74-25, 26-65-46, 
26-75-69

(8-27) 71 -99-00, (8-25) 43-44-83 
(Zam. 970)

Atestowana firma instaluje w o­
domierze.

Gwarancja 2-6 la t Skupujemy 
uiywane żeliwne wanny.

Vilnius, tel. 47-88-42.
(Zam. 1191)

Diagnozuję, leczę, odczyniam uroki. 
TeL 26-09-18.

(Zam. 751-D)
Sprzedam GAZ-24 z  silnikiem  Mer­

ced es-Benz, diesel po remoncie.
TeL 72-59-55. ,(Zam. 752-D)

: POZNAJMY SIĘ : ■
i ____________________ _i ;

1 Ogłoszenie
| matrymonialne z  Australii j
2 Polak lat 35, kawaler, wzrost *
• 174 cm, brunet, o  przyjemnym cha- 2
• rskterze zapozna się z  Polką, j 
2 panną, lat 21 do 27, wzrost około 2 
| 164 do 174 cm, ładną blondynką |
• niebieskie oczy, z  porządnego do* • 
! mu, wesołą i o  łagodnym charakta- {  
!  rze, gospodarną, zdrow ą, nie I 
J palącą papierosów i nie pijącą alko- ;  
!  holu, kochającą dzieci oraz gotową S 
!  do założenia dobrej rodziny w  Syd- • 
2 ney, Australia. ; 
S Usty pisane w  języku polskim !
• wraz z  załączonymi fotografiami ■
5 (pół i całość) wysyłać pocztą lot- *
• nicząna adres:
{  Henryk Albłnowłcz
J 6 Herbert SŁ
| O A TLE Y  NSW  2223
j  Australia J

(Zam  1944) J

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"

można dać również w śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do "Kuriera Wileńskiego" 

niekoniecznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do 
naszego dziennika za pośrednictwem Biura Reklamy 
przyjmowane są pod adresem: "VUnius, VJ kapitalinć sta- 
tyba", Gedimino pr. 37, gabinet nr 9, drugie piętro.

Teł. 61-66-64.

KHMER WIŁEteKl Redaktor naczelny 
C ze sła w  MALEWSKI

TELEFO N Y: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji —  42-79-49, zast sekretarza —  42-79-50.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64, 
ekonomiczny, życia wsi —  42-79-68, stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury I sztuki —  
42-79-88, szkolnictwa I młodzieży, listów i interwencji —  42-69-65, reklamy 1 ogłoszeń —  
42-69-63. Fotokorespondenci —  42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński I trocki ! 
57-73-81, solecznickl —  52-780.

Wydawca 
Z8A “Kurier Wileński"

Drukuje SA„Spauda”

ta s z  adres: Uajsges pr. 60 
2056 Vllnius,Uetuvos Respublika 

Kod 67216 
ISSN 1382-0405 

SL 322

O głoszenia 1 reklamę do ”Kuriera W ileńskiego" przyjm uje się  p od  adresem : 
Dom  Prasy, Lalsv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 4 2 -69 -63 , fax  42-72*65 

w  dniach pracy od godz. 9.00 d o  17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w Ich listach nie zawsze są zbieżne 
z  opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Krystyns ADAMOW ICZ


